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CENY UGŁOSZEN: 

Przed tekstem tj l-sza strona 60 gl 
«a w. m-m 1 łam. str:5 łam: w tekście 
50 gr. mekrologi 40 gr., zwycz. 16 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dlo 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow: 

50 : drożej, ogłoszenia zagranicz 


ne t trójkolorowe o 100 proc, drożej 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 ni || 

Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 26 pror 
droższe. 


sm 400 iusięcy żołnierzy sowieckich Dramat czerwonych inwalidów 
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OGRANICZU MANDZURSKI 


Stalin chce wciągnąć Japonię w wojnę. 


TOKIO, 3. 7. — Agencja Domei donosi, 
że b, szef GPU na Dalekim Wschodzie Hen- 
ryk Śmojłowiez, który zbiegł do Mandžuko, 
udzielił przedstawicielom prasy japońskiej 
wywiadu, w którym na wstępie oświadczył, 
że jest przeciwnikiem Stalina, natomiast 
„nie zdradził swej ojczyzny i współobywa* 
teli”. Samojłowicz (pseudo Luszkow) oznaj- 
mił, że postanowił uciec z ZSRR z chwilą, 
gdy został odwołany do Moskwy wraz z kie- 
rownikiem partyjnym na Dalekim Wscho- 
dzie Stacewiczem. Początkowo. próbował u- 
cieczki przez punkt graniczny Grodekowo, 
lecz z powodu trudności zmienił plan i prze 
kroczył granicę w pobliżu m. Posjet. De- 
cyzja ucieczki trwała długo, ponieważ Samoj 
łowicz nie chciał narażać swych krewnych 
i przyjaciół pozostałych w Sowietach. 


OBAWA PRZED CZYSTKĄ. 

Jednak w końcu postanowił zbiec z Z.S. 
RiR., by ujawnić wobec.świata tajemnice te- 
Torystycznej dyktatury oraz polityki sowiec 
kiej, by w ten sposób pomóc ludności so- 
wieckiej, cierpiącej panod wszelki wyraz. 
Samojłowicz zdaje sobie sprawę z własnych 
zbrodni, ponieważ był wybitnym współpra- 


skiej. Sympatie Moskwy wobec Chin są 
obłudne. Ostatnio aresztowano w Z.SR. 
R. 11.000 Chińczyków, z których 8.000 ze 
słano. Moskwa dąży do zbolszewizowa- 
nia Chin po ich wyczerpaniu. Czystka 
wciąż trwająca w Sowietach nie ogranicza 
się do wybitniejszych komunistów i wyż- 
szych wojskowych. Masowe areszty , w 
szeregach czerwonej armii i wśród ludno- 
ści cywilnej, są na porządku dziennym. Po 
mimo, iż czystka stwarza możliwości szyb 
kiego awansu dla młodzieży nastroje wro- 
gie wobec reżimu rosną wśród młodzieży, 
podobnie jak wśród całej ludności Z.S.R.R. 


cownikiem terorystycznej dyktatury, która 
zmasakrowała dziesiątki tysięcy ludzi. Ja- 
porię wybrał jako kraj azylu jedynie ze 
względów geograficznych, lecz mimo to wy 
raził wdzięczność za udzielenie mu schro- 
nienia. Bezpośrednim powodem ucieczki by 
ła obawa przed czystką, lecz głębsza jej 
przyczyna tkwi w rozczarowaniu wobec o- 
becnego reżimu panującego w ZSRR. 


STRASZLIWE TORTURY. 

Samojłowicz-Juszkow oświadczył dalej, 
że brał udział w dochodzeniach, poprze- 
dzających procesy opozycji lewicowej w 
latach 19385 i 1936. Wedle Samojłowicza 
oskarżenia w tych procesach były dowol- 
nie sfabrykowane celem pozbycią się opo- 
zycjonistów. Zeznania oskarżonych zosta 
ły wymuszone za pomocą straszliwych tor 
tur. Jeśli nawet zdarza się, że któryś z 
oskarżonynch odwołuje zeznania złożone 
w G.P.U. podczas publicznego procesu — 
to natychmiast po powrocie do więzienia 
na Łubiance staje się ponownie uległy. 


REWELACJE. 
Samojłowicz-Juszkow ostrzega naród 
japoński przed.sowieckimi przygotowania- 


J. E. ks. Kard. Miond 
ma audiencji papieskiej, 


CITTA DEL VATICANO, 3. 7. — Oj- 
ciec święty przyjął wczoraj na dłuższej au- 
diencji J. E. księdza Prymasa Polski kar- 
dynała Hlonda. 


M Loinicy gen. 


składu 


SALAMANKA, 3. 7. — Według komuni 
katu głównej kwatery lotnictwo powstańcze 
bombardowało wczoraj fabrykę amunicji w 
Denia oraz składy amunicyjne w Cros de 
Badalona, gdzie powstał gwałtowny pożar. 
Bombardowano również fabrykę nitrocelu- 
lozy w Blanes „składy artyleryjskie w tymże 
mieście, oraz stację kolejową, na której znaj 
dowały się transporty amunicji. Tegoż dnia 
bombardowano węzeł kolejowy San Vincen- 
te de Caldar oraz lotnisko w Livia, na któ- 
rym zińiszczono kilkanaście samolotów nie- 
przyjacielskich, 


OŚWIADCZENIE PREMIERA CHAM- 
BERLATNA. 


LONDYN, 3. 7. — Premier Chamber- 
lain złoży w poniedziałek w Izbie Gmin o- 
świadczenie w sprawie odpowiedzi rządu w 
Burgos na brytyjską notę protestacyjną prze 
ciwko bombardowaniu angielskich statków 
handlowych na wodach hiszpańskich. Od- 


Framco bombardują 


i fabryki amunicji 


powiedź tę przywiózł do Londynu brytyjski 
agent przy rządzie w Burgos sir Wodgson. 


INWALIDZI W WIĘZIENIU. 

PARYŻ, 3.7 — Do Perpignan przybyło 
na dwóch autach ciężarowych 70 milicjan 
tów z brygady międzynarodowej, należą= 
cej do różnych narodowości.  40-fu z 
nich jest obywatelami francuskimi, « Mili 
cjanci ci są inwalidami, którzy po odnie- 
sieniu ciężkich ran stali się niezdolnymi 
do służby w polu, i gdy pomimo fo władze 
czerwone chciały ich spowrotem wysłać 
na front, odmówili usłuchania tego rozka= 
zu. Pomimo fatalnego stanu zdrowia, z0- 
stali oni zamknięci w więzieniu w pobliżu 
Barcelony. Ponieważ jednak nie dali się 
złamać więzieniem i nie zgadzali się na 
objęcie służby, zostali przez władze czer- 
wonej Hiszpanii wydaleni z granic katą< 
lońskich. Władze francuskie mają inwalis 


dów, należących do innych narodowości 
| iż francuska odesłać do ich krajów; 
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1014 samolotów chińskich 


mi wojennymi. Moskwa udzielając pomo- 
cy wojskowej Chinom dąży do wciągnię- 


Zamknięty dostęp dla żydów 
do wszystkich ogrodów w Austrii. 


ZNISZCZYLI JAPOŃZCY LOTNICY. EEE 


TOKIO, 3. 7. — Agencja Domei donosi: | z czego 498 zostało zestrzelonych, a 516 zni: 


Banda młodocianych 


złodziei samochodowych 
ukradła przeszło 100 aut. 


BERLIN, 3.7 — Policja kryminalna w 


cia Japonii w wojnę, podczas której prag- 
nie zadać jej klęskę. Wojska sowieckie 
skoncentrowane na wschód od jeziora Baj 
kalskiego wynoszą 400.000. Znajduje się 
tam ponadto 200 samołotów, zaś w okoli- 


WIEDEŃ, 3. 7. — Ministerstwo rolrict= 
wa wydało zarządzenie, którego mocą zam- 
knięty został dostęp dla żydów do wszystkich 
ogrodów państwowych w Wiedniu i Austrii. 


morska sekcja cesarskiej kwatery głównej 
wydała w sobotę oficjalny komunikat, z któ 
rego wynika, że od-chwili wybuchu konflik 
tu w Chinach do dn. 26 czerwca zniszczyli 
japońscy lotnicy 1014 samolotów chińskich, 


szczonych na ziemi. W tym samym okresie 
czasu. Japończycy utracili 88 samolotów. Ko 
munikat ter donosi również o zatopieniu w. 
ciągn czerwca 6 chińskich okrętów wojen: 
nych. 


cach Władywostoku skoncentrowano 90 
łodzi podwodnych. Ostatnio przybyło na 
Daleki Wschód 25 dywizji strzeleckich, 


mę 
OBŁUDA SOWIETÓW. 

Chiny — wedle Samojłowicz-Juszkowa 

— stanowią narzędzie polityki‘ moskiew- 


Bedinie po wytrwałych poszukiwaniach 
zlikwidowała b-cio osobową bandę młodo- 
cianych złodziei samochodowych w wieku 
9d 18 —21 lat, którzy w ostatnich miesi 
cach popełnili przeszło 100 kradzieży s 
mochodów w różnych miastach niemie- 
ckich, 


Tow. < PERUN ARC. 
skład w Łodzi, Kilińskiego 127 tel. 199-19 
SPRZEDAJE: TLEN, KARBID, ACETYLEN, WYTWORNICE 


ACETYL, PALNIKI DO SPAWANIA i CIĘCIA, 
APARATY DO ELEKTR, SPAWANIA, ELEK- 
TRODY i DRUTY. 


WYROBY KRAJOWE 
| IEJSTTTERE PORTE TT TE ERTE AI TPA ZOO RAKA TORA ED 


Pegłoski o rezirzelaniu żony Lifwinowa 
w dalszym ciągu kursują po Londynie 


potwierdziła matka p. Litwinow, żona so- 
wieckiego komisarza spraw zagr. przebywa- 
ła od 6 miesięcy jako nauczycielka języ 
angielskiego. W tym ostatnim liście p. Li 
twinow pisała, że niezadługo pojedzie na kil 
ka dni do Moskwy. Od tego czasu wszelki 
ślad po niej zaginął. 


s żony Litwinowa 
i tajemnicą. Po- 
rzelana, w dalszy”? 


w dalszym ci 
głoski, że została ona rozst 
agu kursują po Londynie. Ostatnie wia- 
domości od p. Litwinow zawarte były w 
liście otrzymanym. w Londynie przez jej 
matkę. ter datowany był 6 rwca i 
pisany ze Swierdłowska na Uralu, gdzie, j 


O Z 
5 HF SZTABU GŁÓWNEGO 


$ 


S 


v 


co po piź, ojcu na A c w Tallinie w tuż 
go estońskiego gen. Reekiem. 


e; 


d Sztai | cgo, gen. £ 
mowie z szefem Sztabu Główne, 
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ma Katastrofalne skutki huraganu. 


POZNAŃ, 37. — W czasie 
dnio po sobie, 
wschodni: 
wał dużo drzew z korzeniami i 
poprzewracał słupy. telegraficzne i parkan, 
czyniąc również szkody w przewodach elektr: 
cznych, co spowodowało czasowe przerwy 
ruchu tramwajowym i dopływie prądu. 

Na Zawadach wichura zerwała dach z fabry 
ki „Pebeco” jac go na ulic 
100 m od zabudowań. c. 
bez wypadku w ludz. 
p 
ru kolejowego wichura poprzewracała 
wszystkie słupy telefoniczne i powyrywała 
drzewa z korzeni: Dużo szkód wyrządz, 
również w po ch ogrodach, przewracając 
płoty i niszcz 

Na Śródce wichura wywróciła rusztowanie 
ustawione przy jednym z budynków, raniąc cie 
iżko 13-letniego Bogdana Krzesińskiego, którego 
pogotowie ratunkowe przewiozło do Szpitala 
{ miejskiego. 


W wielu domach zalane zosta 
E 


ucierpiały 


w 


ce. W 
hura- 
h z restauracji brackiej i sa'i 

l korony przeszło 100-let- 
wszystkie przewody e- 


królewskiej, 
nich drzew i 
lektryczne. 

Krótko przed rozpętaniem się huraganu wra 
cał z Warszawy samolot pasażerski polskie! 
lini) lotniczych „Lot”, który zdołał w 
bez szwanku. 

Podobna burza przeszła nad Obornikami i 
oko'icą, cz spustoszenia zwłaszcza W 
gromadzie No Większa część stodół 
została zburzona, a dachy domów mieszkalnych | 
i chłewów pozrywane. 60-letni rolnik  Kenne- | 
mann zamykając stodołę, został — przyduszony | 

zerwany dach, ponosząc śmierć na miei- | 


prz 
scu. Stodołę rolnika Majera nawałnica t prze- 


mosta ok. 40 mtr w pole, rozbi. 
nie. 

Bardzo dotkliwie u 
nu zboża i sady owocowe. Szkody w 


przez wczorajszą nawałnicę są poważne i sięga | 
ją według prowizorycznych obliczeń sumy zł 
100.000. 
W ŚREMIE... 
PQZNAŃ, 36. — Nawałnica, która przeszła 


|w godzinach popołudniowych nad Pozna 
poczyniła również spustoszenia w sąsiednich 
| powiatach. Szczególnie silnie dała się burza we 
znaki w okolicy Śremu, gdzie wichura powy- 
| wracała około 50 przydrożnych drzew, tamując 
zupełnie ruch na szosach. Wszystkie prawie da | 


wczorajszych | doszczętnie. Szkody, 
burz, które przeszły nad Poznaniem i okolicą |cy żywioł, w samy y 
dotkliwie į sięgają blisko ćwierć miliona zł. Burza, której 
dzie'nice Poznania. Hura- |towarzyszył silny grad, poczyniła również zna 


Chłebową 0 |Świadczy 
ie odbyło się |drzew o 2-metrowym przekroju pni. Wsz: 
h, gdyż pracownicy o-|drogi do Wolszt 
"fabrykę przed kataklizmem. Wzdłuż to-|że ruch kołowy został wstrzymany 
nieoma'|i pociągi przyszły ze znacznym opóźnieniem. 


WIRUJĄCE SŁUPY W POWIETRZU. 


$zalejący żywioł wyrządził ogromne szkody. sm 


BURZE NAD ŁODZIĄ. 

— Wezorai w godzinach połud- 
gnęła nad Łodzią krótkotrwała 
Grom uderzył między inny- 
a'ny przy ul. Wróblej 9, gdzie 
ogniową. Pio 
aru i straż powróci 


+, wyrządzone przez szaleją | 
o powiecie śremskim 


ŁÓDŹ, 
niowych przes 
burza z piorunan 
mi w dom mie: 
wywołał popłoch. Wez 
run nie wzniecił jednak 


czne szkody na polach i w ogrodach. 
Podobny obraz spustoszenia przedstawiają 
okolice Wolsztyna, gdzie huragan powywracał 
drzewa, słupy telefoniczne, pozrywał dachy, 
które wirowały przez pewien czas w pow 
trzu, zanim upadły na ziemię. O sile wichury 
fakt  powyryw: z 


p 
ła do Koszar. Poza tym innych wypadków nie 
zanotowano 

W godzinach wieczornych nad Łodzią roz- 
į [petala się ponownie burza z piorunami i krótko 
trwałą ulewą. Mimo to niektóre ulice i chod- 


niki zostały zalane wodą, 

Z licznych piorunów Or: 
den uderzył w mały domek mii 
i |dogoszczu, wznieś 
była straż radogoska oraz I-szy 
jej, którym udało się 0: 
pait się dach budynku i część 


yna uległy zatarasowaniu, tak, 


ej burzy ie- 


W okolicy Szamotuł w czasie wez 
burzy pioruny zabiły dwie oraz poraziły 
naście osób. Ponadto uległ skrzywieniu od ude 
rzenia pioruna szczyt wieży tamtejszezo kla- 
sztorit. 


ń zlokałizo- 
jednej 


ATAK 


BAŁWANÓW MORSKICH 


Trie 


W ostatnich dniach panowały na Morza Północnym Ogromne burze, z wichtan, 
których szybkość dochodziła czasem do 10 m. na Sekundę, Z przedstawia 


chy w Śremie są uszkodzone. W miejscowości 
Helenki huragan uniósł na odłegłość kilkunastu 
i metrów wóz, naładowany Sianem i rozbił go 


odcinek wybrzeża angielskiego kąpieliska morskiego Brighton (Suseex), szczególnie 
ostro atakowane przez spiętrzone fale morskie. 


DZIS 1 DNI NASTĘPNYCH! Si à Nainowszy przebój Hollywoodu! R 


BŁĘKITNA ZAŁOGA 


W rol. gł: DICK POWELL z uroczą DORIS WESTON. 


Śzielnicowe magistraty w Warszawie 


Xomisja $zimowa wprowadziła szereg popraweX do projektu ustawy 
WARSZAWA, 3.7. — Sejmowa Komisja spe 
slalna do spraw samorządu miejskiego ukończy 
ia prace nad projektem ustawy o ustroju gmi 
lig 1 Warszawy. 
owadziła do projektu szereg po zieg wanego przez pre 
pruwek, Najważniejsze poprawki merytoryczne | ze: / I rszawie Oraz 
Hja na celt: 1) stworzenie szerszej podstawy powołanych przez prezydenta | 
do decentrafzacji władz samorządowych stol jeden z nich powołany b 
anie przepisów  dyscypiinar- 
cych pracowników miejskich do 
vż obecnie norm w tej dziedzi |nemu pracownikowi miejskiemu powołanie ob 
określenie zakresu uprawnień |brońcy również spośród adwokatów, d) zmieni 
nadzorczej w stosunku do sa |ła przepis art. 69 pr 
nienia ministra spraw wewnętrzny 
W szczególności komisja: a) stworzyła pod |lzimie nadzoru nad gospodarką mi 
stawę prawną do powołania dzielnicowych or- |Sensie, iż ograniczyła zawarte w tym projekcie 
ganów wykonawczych (dzielnicowych magistra |Prawo ministra spraw wewnętrznych do doko- 
.tów), gdyby rozwój stolicy w przyszłości ywania wydatków za gminę st, m. Warszawy 
go wymagal, b) umożliwiła ustmięcie najbar- [tylko do takich, które są zawarte w budżecie 
dziej dotkliwych dla obywateli skutków dwnto |stołecznym i gmina obowiązana ponieść 
rówóści władz w stolicy przez wprowadzenie [podstawie obowiązniących przepisów. 
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Silne sztormy namorzach 
»„.aWisza Czarny” i „Krzysztof Arciszewski“ w opałach. 


GDYNIA, 3.7. — Szkimer harcerski „Zawi 


przepisów, któreby dały możność załatwienia ; 
þtzw. spraw dwuinstancyjnych wyłącznie wła- | 
amorządowym stolicy, c) ustaliła, że ko | 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Najweselszej komedii polskiej p. t 


rójka hultajska 


> w rol gł. St. Sielański, St. Woliński, J. Kondrat Ceny od. S4 4 
MAĆ dk AAEE PR 1 EZR Z 7 EOT TO 
Delegacja kombatantów niemieckich] „ „252: 


iniu wczorajszym redaktor Jan 2.. - 
EA przybyła do Warszawy EH | putkowski rozpoczął doroczny urlop wypo- 


czynkowy. 

WARSZAWA, 3.7. — Wczoraj przybyła do W skład delegacji wchodzi także nadbur- 
Warszawy delegacja kombatantów niemieckich | mistrz m. ie =z Markmann, ay pod] . x g 
w liczbie 15 osób z rewizytą do prezesa Fede- |czas pobytu gen, Góreckiego w sierpniu 1937 r. 
raci PZOO. gen. de Romana Góreckiego, który | w tym mieście -= ofiarował Federacji PZOO i ZDARZENIA I WYPABKA 
które zmusiły go do schronienia się do portu |Przed rokiem bawił w Berlinie na czele dele- |storyczny domek, służący Marszałkowi Piłsud- (2) Nowomianowany posel łotewski p. Ekis 
ita Czary” powrócił wczoraj do Gdyni z Cuxhaven położonego u ujścią Łaby. Po Edmo gacji kombatantów polskich. Wycieczkę nie- |skiemu za mieszkanie w latach 1817-18 w twiet | przybędzie do Warszawy w początku rare 
si szkolnego do Kalmaru, gdzie musiał zatrzy: stoju w czasie którego szalał sztorm o|miecką powitał na granicznej stacji w Zbąszy- [dzy magdeburskiej. W tym samym czasie dotychczasowy posel tos 
iuać się dwa dni dlużej z powodu sztormu. Rów [sile wiatru do 11 stopni Gewiorta „Krzysztoś |niu sekretarz generalny federacji — mir Jan Kombatanci niemieccy zabawią w Polsce 6 |tewski p, Valters opuści Warszawę celem obję 
liccześnie w Kalmarze schroniło się 38 szkune | Arciszewski” wyruszył w dalszą drogę. Sztorm þLudyga Laskowski, ` dni. 3 bm. o godz. 10-ej goście niemieccy złożą |cją placówki w Brukseli, 
tów handlowych oraz szkolna iregata „George |zmusił jednak jacht do ponownego szukania | Na dworcu głównym przybyłych o godz.|wieńce na grobie Nieznanego PIZA a na-| (—) Z powodu spodziewanej znacznej frek- 
| Sage” duńskiej marynarki handlowej. schronienia, tym razem na wyspie Helgoland. |19:48 gości powitali prezes Federacji PZOO, |stepnie w Belwederze. W dn. 4 bm. kombatanci | wencji linia lotnicza do Budapesztu obsługiwa- 

W nastepna podróż do Kopenhagi „Zawisza | „Krzysztof Arciszewski” jest pierwszym pol- |gen. Górecki w otoczeniu członków zarządu | niemieccy złożą szereg wizyt i zwiedzą mia- | ną będzie codziennie z wyjątkiem niedziel, Od- 
Czarny” wyruszy za 4 dni. głównego Federacji PZOO (zen, Jarnuszkiewicz | sto, wieczorem odjadą do Zakopanego, skąd uda ||ot z Warszawy przyśpieszono do godz. 12.50. 
h Res ysztof oraz członkowie ambasady niemieckiej z radcą |dzą się do R SA wę aoa p| _(—) Prezydent Benesz przyjął wczoraj, mi- 
f NA MORZU PÓŁNOCNYM. d vi i von Wuehlischem, krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów. Po|nistra spr. zagr. Kroftę, z którym odbył dłuż- 


Pocz. o 12-0j. 


— 


ają z śni 7 viedzeniu 7 bm. Wieliczki delegacja komba- 7 
GDYNIA, 3,7. — Jacht Akademickiego Zwią Na czele delegacji niemieckiej stoi poseł do | ZWie: zj szą rozmowę, 
jki Morskiego „Krzysztof A ewski”, który zwalają spodziewać się, że za kilka dni przy- | parlamentu niemieckiego i przywódca komba- tantów niemieckich odjedzie do Berlina, _ R (—) Wczoraj przed sądem starościńskim od- 
asfatnio wyruszy? z Kilonii do Amsterdamu, na | będzie on do Amsterdamu. tantów niemieckich Hanns Oberlindober. å x powiadało kilkudziesięciu właścicieli nieruchomo 


ści, wobec których zastosowano represje, ze 
względu na upór wobec zarządzeń władz ad- 
o machu ministracyjnych w kierunku podniesienia stanu 
sanitarnego, porządkowego i zdrowotnego jak 
również sabotujących wspomniane zarządzenia 


[4 . . 
Poświęcenie nowe 
AryŻu+ pa i złośliwie uchylających się od wykonania naj- 


. dd ._e 
Akcja'Kretytowa Ministerstwa Skarbu | © 
; mu: banku P,K,O, w i złośliwie u e 
x onieczniejszego remontu mimo posiadania na 
PARYŻ, 3.6+— W sobotę po południu odby- [te nie są obliczone na zysk, lecz mają donio- |to środków finansowych, ; 


mi i 
ożywi warsztaty rolne 
A l a lo się w Paryżu poświęcenie nowego gmachu |słe znaczenie społeczne, Ukaranych zostało zgórą 40 osób. 


WARBCZA WĄŻ 37. — Zgodnie z zapowie- | wowym na najbliższej zwyczajnef sesli sejmo- [banka PKO. Na uroszystość tęprzybył z War | Prezes Gruber w swym przemówienia koñ- 
dzią, złożoną di Żd.marca br. przez wieemini= | wet, znaje się kredyt dugoterminowy dla śred |Szawy prezes rady PKO. dyr. [Henryk aaa Fria EZ Podk ZO OWU y 
stra skarbu, Morawskiego na posiedz. niego i drobnego rolnictwa ze specjalnym n- |dyrektor naczelny iPKO. Modrycki I jako przed |żone m rtie Pa p eher he de. EN Demonstracje bezrobotn ch 
sli specjalnej, dla spraw oddlłużenia stwa | względnieniem kredytu na spłaty rodzinne, któ |Stawiciel Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na |się one mie tylko no miego osoniscie ale do y 
podjęło Ministerstwo Skarbu w toku ub. miesią |ry zarazem przeciwdziałać bedzie nadmierne- |ęzelnik Władysław) Zaleski. Na uroczystość po wszysłóta pracowni pe H Rer w Paryżu, 
PARYŻ, 3. 7. — Wozoraj rano doszło na 


trafił na Morzyt Północnym na silne sztormy," sAd . —— 


6 n vi i byl 1 atiai v to dzielo swą pracę i całą duszę. Prezes P. 
ca w ścigłej /współprai ami, którz: mu rozdrabniania warsztatów rolnych, oraz kre | Święcenia przybył. również charge d'affaires p. fw to è i ń 5 
ři Waak o nowelizację ustaw + oddluże: dytu na konwersję oboych lużeń krótko- | rankowski zastępujący ambasadora Łukasiewi- |K. O. złożył podziękowanie ustępującemu dy- 


rych prace badawc: d agadnień | te; ry y cza. oraz przedstawiciele prasy polskiej z ba- |rektorowi sieci paryskiej p. Lisiewiczowi, wita | przedmieściach Paryża do szeregu demon- 
p elap erotic znana ra Podee stostgy o gm gra EE PSA pd, edo ea z 1era mastene aa cał yy tu) zgaaowanyh "pres ardo 
Niwa. "jęk, 5 wionego przez ministra skarbu wyrazili pogląd, | ye! federacji : r ( nych, » j 

> r y Śr p z i 3 ski czele. odbyło się w salach PKO przyjzcie dla kilku- | ©! M gl "m 
„gey Acted "ych prać przyjął wicepre- |że inicjatywą Min, Skarbu konsekwentnie 1 w |Ścieżyńskim i red, Zalewskim na czele, set osób ze Świata francuskiego i polskiego. i RA: 


4 skarbu Eugeniusz Kwiatkowski całej rozciągłości realizowana, przyczyni się Poświęcenia gmachu dokonal rektor misji 
postów abłońskiego, Krzeczunowicza, Michal- | niewątpliwie do poprawy stosunków gospodar- |pojskiej we Francji ks. dr Cegielka, wygłasza- 
| skiego i Światopełk-Mirskiego. czych na wsi. jam krótkie przemówienie, w którym podkre- 7 
W tokirśtbzmowy podkreślił p. wicepremier Na zakończenie konferencji wicepremier |Ślił cnoty pracowitości i oszczędności, cechują- |= 
iż głobalna*kapitałowa suma wydatków. ponie- ih że doceniając potrzeby rychlego u- |ce emigrację polską we Francji. Następnie char Z prowa || 
ścaych przez”skarb państwa w ZR £ ak- f; X i ii 7 ga w. BAŁ a p. anii M |= zh gia < î d t M a a 
cia eddłużenia rolnictwa dochodzi kwofy T ml- | korzyści z plańowanej al redytowej, wyda |mówieniu przypomkiał (historię ba J KEN w w " á 
linrdayzłofyćh va bieżące obciążenie budżetu | podiegiym mu organom i instytucjom zarządze- | Paryżu. A % r yscigu o Morza. 
naństwoweżo z tego tytulu przekracza 40 millo [nia mające wa celu jak najszybsze zrealizowa- Po przemówieniu charge d'affaires p. Fran-| KUTNO, 3. 7. — W sobotę odbył się piąty 
nów Howeha xa. ustava |nie do Końca całości ustalonego w istniejącym |kowskiego, naczelny dyrektor PKO p. Modry- etap wyścigu kolarskiego do morza na tra: 
Stwięf K nb. te przysługujące rolni. | ustawodawstwie planu KiS p g e eg a A a , ail e LRD poj rj sie Poznań — Kutno długości 175 klm. etar- 
stwu ma mocy dbowiązującego obecnie ustawo Ć fe ę rozwoju banków , podkreślając, że Da: s N 7 e 
dawatyta Ai zbslaiy jeszcze w calości wyko- jet pap kariei pap ii iep 
rzystane, 2 W: chwili obec: zosta Szcze 2X > 
Be r prar na tłaczenia oraz Targoński i Michalak z powo 
H du przemęczenia. Korzystając z bardzo sil- 
u a gon 0 1 stratos eryc zne nego wiatru w plecy, zawodnicy jechali w 
tempie przekraczającym 37 klm, na godzinę. 
Na 32-im kilometrze od startu Rzeźnicki 


do rozproWźdzenia ulg i umorzeń na ogólną su 
mię przeszło 70 milionów złotych, na eo odpo= 

wpadłszy na krowę złamał koło. Po usunię 
ciu defektu jechał dalej. 


| wiednie fundusze są zarezerwowane, Niewątpli- 
wie dodatkowe ulgi na tak znaczną sumę wpły 
W ciągu pierwszej godziny kolarze prze- 
jechali 38 klm. Pierwsze rozczłonkowanie 


ma poważnie na sytuację imansowa rhiw R jest już ukończóna. 
zawodników mastąpiło na bruku we Wrze- 


a rezultaty tej akcji odczute będą w pierw 

iraani rzeż rolnictwo drobne i średni WARSZAWA, 3. 7. — W dnia wezoraj: 
śni. Odpadli tutaj słabsi zawodnicy, jak: 
Głowacki, W rzesi Konopczyński, Za- 


za jęlnak dla rolnictwa sprawą s z p 
jest wedle założeń pfogramowgch Ministerstwa | szym specjalna komisja z ramienia rady 
górski, Bienko i Wołrik. 
W miejscowości Słupca na 57 klm. od star 


Skarbu, przywrócenie warsztatom rolnym. zdol | technicznej pierwszego polskiego lotu atra- 
Jia ki oraz przywrócenie zaufania |tesferycznego dokonała lustracji postępu 
tg Pik że budowie próbnej gondoli st 
i p aiaa prae przy budowie próbnej gondoli strato- 
Jako pierwszą najbardziej palącą potrzebę. vferycznej powstającej w jednej + fitm war 
tu prowadził wyścig Starzyński z przewagą 
500 mtr. nad  Kapiakiem Mieczysławem. 
Trzecią grupę prowadził Wasilewski. 90 kilo 
metrów prowadzący Starzyński przejechał w 


ce doszedł Starzyńskiego. Obaj zawodnicy 
przejechali 100 klm. w doskonałym. czasie 
2 godziny 42 minuty, mając 2 minuty prze. 
wagi nad Wasilewskim i 4 minuty rad Ka- 
piakiem Mieczysławem. a 


Na dwa kilometry przed koninem Kieł 
basa przewrócił się wpadłszy na rower Wa. 
silewskiego. Z powodu dość głębokiej rany 
na ramieniu, Kiełbasa wycofał się.z wyścigu. 
Na 125 klm. pierwszy jechał już tylko Ka- 
piak Józef, gdyż Starzyńskiemu pękła gu- 
ma. Kapiak jechał odtąd samotnie .do sar 
mej mety, zdobywając coraz większą prze: 
wagę, gdyż hajgroźniejsi jego konkurenci 
przebijają gumy, a więc Starzyński po raz 
dragi i Wasilewski — dwukrotnie. Kapiak 
Józef przejechał w 4 godziny 145 klm. z 
przewagą 6 minut nad Starzyńskim. Wa 
lewski jechał ze stratą 9 minut za Kapiakii 
Następna grupa Kapiak Mieczysław, Trzan 
kowski i Zagórski jechali z utratą 10 minut. 

Pierwszy na metę w Kutrie wpadł Ka- 
piak Józef w 4 godziny 49 min. 32. sek. Ko 
larzy przyjmowano owacyjnie, Na mecie ze 
brała się tłumnie publiczność z przedstawi- 
cielami władz administracyjnych i wojsko- 
wych. 


OGÓLNA KLASYFIKACJA PO 5 ETA- 
~ PACH. 


Wasilewski, który dotychczas prowa- 
dził w wyścigu, wobec utraty przeszło 12 
min, na trasie Poznań; — Kutno, musiał od 
dać prowadzenie Kapiakowi Józefowi. 
Obecna kolejność w klasyfikacji: 1) Ka- 
piak Józef w czasie 30: b, 2) Wasilew 
ski 30:04:52,2, 3) Starzyński 30:16:48,8, 
4) Koper 80:29:10,4, 5)  Leśkiewicz 
Następnie witał wycieczkę w imieniu | 30:39:42,6, 6) Kudlak 30:59:47,8, 7) 
Zarządu Towarzystwa Pomocy Polonii Za| Bienko 31:05:51,4, 8) Zagórski — 
granicznej — przewodniczy p. wicepre-| 31:11:16,0, 9) Trzankowski 31:36:26, 
zydent A. Pączek į 10) Rzeźnicki 31:59:51,0, 11) Kapiak Mie 
czysław, 12) Gołąb, 18)  Hoffschneider, 
| 14) Borowski, 15) Wrzesiński, 


szawskich. W chwili obecnej sama kula gon 
doli z 2 milimetrowej blachy aluminiowej 
jest już ukończona i odbywają się studia 
nad wmontowaniem w niej przyrządów i u 
rządzeń wewnątrz gondoli. Gondola posiada 
jedno wejście główne okrągłe, umieszczo- 
ne w górze kuli i 3 włazy zapasowe do wy- 
skakiwania na wypadek katastrofy. Waga ku 
li bez przyrządów wyrtosi przeszło 100 kg. 
W indentyczny sposób, jedynie z innego ma- 
teriału zbudowana będzie gondola właściwa. 
Gondola próbna ukończona będzie 20 lip- 
ca. S 


która znajdzie swój v w przedłożeniu usta 


 Lekkomyślna wnuczka 
PRZYCZYKĄ SMIERCI STARUSZKI MM 


ŁÓŃŹ, 37. — Wczoraj około godziny 12-ei| W chwili, gdy spostrzegła grożące niebezpie 
południe na ulicy Staszica w Rudzie Pabia- |czeństwo było już za późno. Z krzykiem rzu- 
żacy krew w ży ciła się do ucieczki zostawiając na szynach 


wypadek, zakpfczony tragiczną śmiercią 70-let | tramwajowych zdezorientowaną babkę. 


4 . . LL) 
niej stfruszki Katarzyny Michalak, zamieszka- Tramwaj wpadł na staryszkę, która dozna- 
tej w Rudzie Pabianickiej przy ul, Staszica 42. |, szeregu bardzo poważnych okaleczeń i | 
Michalak — osoba w pewnym stopniu tpo- | wstrząsu mózgu, Wkrótce przybył lekarz pogo | 
śledzona na wzroku i słttchit usiłowała przejść |towiaż W drodze do szpitala staruszka zmar- 9 
DERT B 


przez jezdnię. Za rękę prowadziła ją kilkunasto |la, wobec czego przewieziono ją do prosekto- na wycieczce w Łodzi 


lemia wniezka, która nie zauważyła pędzące- |rium. y 

go trarnwaju. 5 ads it Wtadze wszczęły dochodzenie. ŁÓDŹ, dnia 3 lipca. — Witając nasze rodaczki p. prezydent 
Wczoraj i onegdaj powszechną uwagę | Godlewski obdarował je znaczkami z her- 
Łodzi zwracała nieliczna wprawdzie, DO|bem Łodzi oraz wręczył upominki Łodzi 
złożona z trzynastu zaledwie osób wyciecz | włókienniczej w postaci pończoch, Jedno- 
ka zagraniczna. To młodzież żeńska, ucze | cześnie p . prezydent Godlewski wręczył 
nnice szkół średnich na Łotwie, Litwie i w|każdej z uczestniczek wycieczki bukiet 
Czechosłowacji, najlepsze rodaczki nasze, | róż. z 
przybyły do Macierzy, F 
Zwiedziwszy miasto odbywając obiazd 
autokarem, miłe uczestniczki wycieczki za- 
trzymały się przed siedzibą Zarządu Miej 
skiego, tutaj bowiem podejmował gości p. 
prezydent M. Godlewski o godzinie 7-ej| . Kolejno wykonana została wspólna fo- 
herbatką w sali konferencyjnej. Udział bra tografia, po czym p. prezydent Godlewski 
li pp.: naczelnik Jellinek z Urzędu Wojewó | zaprosił wycieczkę do teatru na przedsta 
dzkiego, prezydent M. Godlewski, wicepre | wienie sztuki „Kobieta i szmaragd”, = A DE CZE 
zydent Pączek, dyr. Jędrzycki, kier. Macie CA z ż 4 Dziś w niedzielę odbędzie się finisz 6 e 
jowski, przedstawiciele Zw. Kresów Zacho Po przedstawieniu część wycieczki opu tapu Kutno — Warszawa i zakończenie 7 
dnich pp.: Mrówczyński i Szubert, przed-|ściła Łódź, udając się do Zakopanego, — | wyścigu do morza o nagrodę Imienia: Pier- 
stawiciel ruchu turystycznego p. Z. Wró- |część zaś pozostała w Łodzi i dziś uda się | wszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskie: 

blewski i inni. do Białowieży oraz nad morze. go. y A. , 
i1 000 Przyjazd zawodników na metę do War: 


szawy, która znajdować się będzie w Alei 

na o odlogłości w odległości 250 mir: od uli- 
° cy Wawelskiej, spodziewany jest m 

KIEDY MARY MORZE jux, 12 min, 30 a 13. Po zakończeniu wyścigu od 

A będzie się rozdanie nagród zwycięskim za- 


BEZ $CIGACZY ANI RUSZ? """ i 


(W nadchodzącym tygodniu dowiemy się 
[BE Czy chlieb zdrożeje... m 


i oC yi dniesienie ceny 
ŁÓDŹ, dnia 3 lipca, — „(65 proc.) cech wnosł o po 
Cech mistrzów piekarskich w związ [chleba pytlowego 65 proc. do 35 gr. | 
ku ze zwyżką cen mąki na rynkach wystą- Odnośnie cen bułek pszennych na razie 
; 1} z wnioskiem o zmianę cennika obowią= |cech nie zabrał głosu, ponieważ cena mąki 
uiijącego na pieczywo. pszennej w zasadzie nie uległa poważniej- 
We wniosku tym cech wskazuje, że cê- |Szym zmianom. , E T 
ny mąki z 31 zł. za 100 kg. mąki żytniej W sprawie tej odbyła się w Starostw 
65 proc. podniosły się o 4 zł. do 35 zł. konferencja, która jednak nie doprowadziła 
Ponieważ: poprzednio ustalony cennik y ipsi decyzji, gdyż je ratai 
‘cene chlet „za kilo (chleb |Ścińskie porozumiewają się uprzedni 
określa: cenę chleba na 32 gr. za kilo (c zynalkanni centalymi. 
A Decyzja zapadnie w przyszłym tygod- 


PSZCZĘDZAĆE = 


| to źnaczy używać do golenia mydło PIXIN. 


NATYCHMIAST oddam mieszkanie z elektry- 
cznością w procencie za pożyczenie 2 tysięcy 
zł. Oferty sub. „Widzew”. 


4 WALCZ MASZYNĘ do szycia sprzedam, Cena niska, 
ji Ogrodowa 54, m. 11 oficyna prawa parter. 


a $ w © J Ą € E RE 5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube loki, naturalne 


ii przeciw piezom i opaleniźnie krem ORO |fale w firmie „Stanisław” Główna 33 — uwa- 
Metamorphose. ga w podwórzu, 


dwie godziny 27 minut, Kapiak Józef wkrót 


DZIŚ ZAKOŃCZENIE WYŚCIGU. ' t 


1 


-—— 


l 


Do gabinetu burmistrza miejsco 


Wielka Brytania jeśli zechce jpjjijyąnj sekretar: opieki SpoleCZNEj | 
mo 7 eza t rzasn ą Č wro t a śroził toporkiem burmisirzowi. 


dwicy i rozbroili napastnika, który zostęk 
mm MIĘDZY AZJĄI EUROPĄ. EEA iu niec: z pray, Edzard 


odprowadzony do dyspozycji władz sądow 
Leroux, burmistrz, zmuszony był wezwać 


wych. 


Singapur, w czerwcu. 
Potrzeba było całego geniuszu, śmiało 
ści i niczym niezrażonej cierpliwości. An 
lo - sasów, aby z Singapuru, portu w an 
gielskich Indochinach umieszczonego na 
najdalej wysuniętym na południe cyplu 
półwyspu, nad przesmykiem, oddzielają- 
cym go od holenderskiej Sumatry, uczy- 
nić niezdobytą, najpotężniejszą na świe- 
cie bazę morską i napowietrzną, jak przy- 
stało na stolicę, tak zwanych wielkobry- 
tyjskich „Kolonij Cieśnin*, 
* W zabudowanych kolosalnych base- 
nach stanąć mogą największe jednostki 
floty wojennej, a gigantyczny dok pływa 
jący, wykonany w Holandii za cenę 800 
tysięcy funtów szterlingów, musiał być ro 
zebrany na części, by dać się przeholować 
przez Kanał Suezki. 


Olbrzymia budowla, której podstawa, 
zanurzona w wodzie, mierzy 260 i pół me 
tra, została zakotwiczona po prawej stro 
nie portu, a jednocześnie przystąpiono do 
wznoszenia na brzegu przyległości: ae- 
rodromów, koszar, hangarów, warsztatów 
magazynów, basenów, centrali elektrycz- 
nych i gmachów administracyjnych. 

Jak okiem sięgnąć, ciągną się surowe 
strzeżone porty lotnicze, okolone basena- 
mi dla hydroplanów, a obok 800-metro- 
we doki dla okrętów wojennych. IWywier 
cono cysterny, mieszczące po półtora mi 
llona tonn nafty. 

Rozplanowanie kanałów nawigacyj- 
nych znane jest tylko zaprzysiężonym pilo 
tom, a ukryta instalacja elektryczna da- 
je możność błyskawicziiego wysadzenia 
kałego portu w powłetrze przez rzicenie 
iskry na już podłożone wszędzie miny. 

Gęsto rozstawione działa dalekonośne 
gełnią straż nad groźnym angielskim dzia 
łem obrony. Ce ii jas 

Do Singaporit sprowadzono najpotęż- 
niejsze z istniejących śmiercionośne bate 
rle, Niedawno odbyte manewry na morzu 

| wykśzały niszczycielską potęgę 375-cło | 
450-cio kalibrowych armat. afk gi 
Dwie z tych bateryj nstawiono w sa- 
mym mieście pośród domostw spokojnej 
200-tysięcznej kolorowej ludności, 
przeciwległej stronie bazy morskiej, Prócz 
tego, po jednej batesii Ani poszczegól- 
nych wysepek: Maponti, Bantanga, Bato- 
mu, Panay i 2-ch Karimonów otaczają- 
sych port. 44% ASWGAANKE NWA 


Helena LIPKOWSKA 


Szampańskie 
Łycie 


EFTENWEWEE Z * » 
* Przejmujący wiatr z gwizdem i hukiem wypadł z bo- 
cznie i z za węgła domów, szarpał napotkane po drodze 
nagie gałęzie, dzwonił oderwaną blachą u dachu, wzniósł 
tumany sypkiego śniegu i na chwilę przypadł przyczajo- 
ny do ziemi , i 

„Wśród krótkiej ciszy, jaka nastąpiła, szybko dzwoni- 
ły o asfalt chodników kroki 
W tej dzielnicy willowej zimą już od wczesnego wieczo- 


Betonowe kopuły, połączone z sobą 
siecią elektryczną, zapewniają łączność 
wszystkich poszczególnych punktów. 

Na prawo wysuwa sję przylądek Chigi 
-Strażnica nawigacji. 

Jeżeli dodać, że niezliczone inne wy- 
sepki i podwodne skały stanowią natural 
ne obwarowanie, jasne jest, że żaden sta 
tek nie może przepłynąć między Singapu- 
rem a Sumatrą bez zezwolenia wszech- 
połężnego Albionu. 

Wielka Brytanią skoko zechce, jest w 
możności zatrzaśnięcia wrót między Azją 
i Europą. 

Zresztą, Anglicy przy każdej okazji 
powtarzają i podkreślają, że motywem ich 
działań jest tylko plan obrony, nigdy nie 
napaści. č 

Singapur, w języku Malajczyków, zna 
czy: „miasto lwa“, Trudno było w zamie 
rzchłych czasach m trafniejszą nazwę dla 
dzisiejszej warowni. 


Roboty przeprowadzone pochłonęły 
pięćdziesiąt milionów funtów szterlingów, 
a trwały pełnych czternaście lat. 


Przed tym rósł tu nieprzebyty gąszcz 
podzwrotnikowych dziewiczych lasów. 


Trzeba było wyciąć i wykarczować ty 
słące drzew, przekopać dziesiątki tonn 
mułu, osuszyć ciągnące się na wielkiej 
przestrzeni bagna i moczary zwieźć góry 
kamienia, żelaza i cementu, wszystko do- 
stawić do tropikalnego kraju, posiadające 
go do dyspozycji tylko wodę mech i drze 
wo, 


Praca nie ustawafa ani we dnie, pod 
palącym słońcem, ani w nocy pod oślepia 
jącym światłem reflektorów. Nie zwraca- 
no uwagi ani na potoki wody, spadające z 
nieba w porze deszczów, ani na choroby, 
dziesiątkujące nieraz ludzi, ani na przy- 
prawiafącą o rozpacz miękkość gruntu, ani 
na grożne węże i drapieżne zwierzęta. 

Nie cofano się też przed żadnymi, naj 
bardziej wygórowanymi kosztami. 

Wstep do portu wojennego, wzbronio 
ny jest najsurowiej i z całą bezwzględno- 
ścią. |» 

Nie należący do personelu blało ubra 
ni Europejczycy, chroniący się od słońca 
pod zielonymi parasolami, schludnie adzia 
ni w jasne kaftany 1 słomkowe kapelusze 
Malajczycy, Chińczycy i Japończycy w 
ciemnych jedwabnych strojach z daleka 
tylko patrzeć mogą na ciągnące się w dal 


i> miej uario » 


ru ustawał wszelki ruch. 


Powieść 49 


Zrzadka tylko przebiegła 
chustką, śpiesząc do pobliskiego sklepiku po chleb czy 


służąca owinięta 


pola kopuł, i składających się na jasną 
geometryczną, niską, ledwie z nad wody | krerarz, lat 3: 
się wynurzającą angielską bazę morską. ' 


| 


* ARNE 


nielicznych przechodniów. 


' Skończona kariera 


ćwiartkę cukru, lub śpieszyłą z przystanku tramwajowe- 
go do domu spóźniony mieszkaniec. Ci co tu mieszkają, 
są to przeważnie ludzie miłujący ciszę i urok natury, ja- 
kim ich darzył miniaturowy ogródek, lub też kapitaliści, 
dla których, dzięki posjadanemu samochodowi, odle- 
głość od miasta nie stanowiła różnicy. 

Brak barów i knajp zapewniał mieszkańcom futej- 
szym nigdy niemąconą bójkami i pijackimi krzykami ci- 
Szę: 

Posterunkowy niewiele miał tu do roboty, toteż w ten 
mroźny i wietrzny wieczór marzł stokroć bardziej. 

Przytupując ciężkimi butami przechadzał się od jed- 
nego rogu ulicy do drugiego, melancholijnie spoglądał 
na oświetlone okna wielopiętrowych bloków po jednej 
stronie ulicy i jednopiętrowych will po drugiej, przysta- 
wał, szeroko ziewałi znowu szedł dalej. 

Kierowca taksówki, stojący przed czteropiętrowym 
blokiem budźił w nim zazdrość. 

— Drzemie sobie, psiakrew, wygodnie rozparty, po 
nos opatulony w jakoweś zapewne drogie włosiem na 
wierzch futro, niby burżuj jaki! 


Staniey Woods, angielski mistrz 
w zawodach  automobiiowych 


wskutek wypadku podczas ostat- 
mch wyścigów, £ 
ka ran, 


gdzie odniósł kil- 
t swoją karierę 
pobieżenia 
ę poddać 
ców lewej | 


skcń! 
e. Celem 
wł pr i: 
amputacji Kku pal 


rek — Panie Krawczyk — wołała — panie Krawczyk! 
Posterunkowy przystanął 


W chwili kiedy posterunkowy, 
zawrócił z powrotem, z bloku wybiegła wysoka fertyczna 
dziewczyna w narzuconej na ramiona chustce. Chwilkę 
rozglądała się, czekała, potem szybko podeszła do drza2- 
miącego szofera i szepnęła: 

— Towarzysz Kazik jest u kucharki 
piętrze, ja lecę po polikiera Tamten w 
tu będzie „telefonowali do domu Uważajcie! Le 


minąwszy 


ucha ukazał szereg złotych plomb. 


— Ta szelmutka Frania ma się do niego, nie może 


przejść obok, żeby nie zagadać! 


— Panie Krawczyk — mizdizyła się dziewczyna — 


taksówkę 


na pierwszym 
echał już, zaraz 


W uśmiechu od ucha do 


w 


i zaczął wygraż 


W. Grzybowski. 


Pranie jie sprawa mi 
nigdy kłopotu" 
f gdy-tylko mam Persil 
znany ogólnie jako 
najlepszy 


środek do prania/ 


A 


ja bi 


moi starzy pojechali do teatru, w mieszkania puściuteń- 
ko, niechno pan wskoczy na szklaneczkę herbaty z ara- 
kiem dla rozgrzewki. 
* Niezdecydowany posterunkowy rozejrzał się wokoło. 
— Ulec pokusie, czy nie? 
Herbata i kolacja, która na pewno go nie ominie nę- 
ciły, ale jeżeli nieobecność jego zostanie zauważ 
— Na kwadransik tylko, w mig pan wypije, nikt nie 
będzie widział — obaliła skrupuły pana Frania. 
— Tak panienka my No to p my, tylko żywol 
Na schodach kuchennych spotkali kucharkę z trze- 
ciego i młodszą z czwartego. 
— Niech no pani patrzy, ta Walczakówna złapała 


już sobie policjanta. 

— Mówiła, że to dobry znajomy jej brata szofera. 

— Akurat taki sam, jak cesarz chiński mój — 

Na ulicy wiatr znowu hulał, wznosił pagórki śniegu 
w jednym miejscu i wnet jak dla zabawy zmiatał je, by 
przenieść w drugie. Drzemiący szofer poruszył się. 

Z głową podaną naprzód, pilnie patrzył przed siebie: 
tam u wylotu ulicy błysnęły z reflektorów dwa snopy 


świateł. 

Szybko zeskoczył na ziemię, zapuścił motor. Głuchy 
warkot połączył się w jeden akord z szumem wiatru. 

Poprzedzana oślepiającymi smugami świateł limuzy- 
na bezszelest , była coraz 

W chwili kiedy kierowca limuzyny 
otworzyć drzwiczki i s ł po lewej stroni 
sówki jednym susem znalazł się po prawej ich 
nieco z tyłu uk za pudłem zyny. 

Mężczyzna wysokiego wzrostu w futrze z bobrowym 
kołnierzem wysiadł i szybko skierował się do willi. Kiedy 
zatrzymał się przed ogrodową furf w szum wiatru 
i warkot motoru wpadł huk krótki, wnet pochłonięty sza- 
lejącą burzą. 

Mężczyzna wzniósł ręce do góry 
dnym, trzepocącym, zachwiał się i bokiem zwali 
chodnik. 

Osłupienie przy! 
Nieprzytomnie roz 
szybko oddal: 
wówczas rzucił się do leżą 


zą, stanęła, 
zeskoczył, by 


ruchem niepora- 
się na 


szofera limuzyny do m 


LX. 
—i nke Podzina przynio 


stanęła w pro 
Kalina-ms 


e podnłosła się. Od samego rana 


pomocy, gdyż Oswald Finet, zwolniony «e | Czy jesteś członkiem 


spod palta toporek 
burmistrzowi, W sama | JJ g © P.P P 
e (J e o» 


porę wbiegli do gabinetu burmistrza urzę- 


gorączkowo wprost wyszukiwała coraz nowego zajęcia, 
byle bezruchem nie ułatwiać dostępu trapiącym ją my~ 
ślom. Pomimo to, wszystkie czynności wykonywała ma< 
chinalnie. Miała wrażenie, że nogi jej dźwigają obce ja- 
kieś ciało, po za nią istniejące, że ręce, którymi porttsza< 
ła, nie do niej należą. Tępy ból, jaki w niej tkwił, budzł 
strach, instynkt kazał szukać jakichś znieczulającycii 

środków. U i 

Rózia była obrażona: co też panience strzeliło do gło- 
wy dziś bieliznę przyjmować od praczki? Przecież czyn= 
m ta zwykle przez nią była za iana, czyżby panien= 
ka przestała jej ufać? Nadąsana poszła za Kaliną do 
kuchni. 

Dudzina z uśmiechem- prz 
W pocałunku pełnym uniżoności pochyliła się do jej ręki. 

— Przepraszam paniusieczkę, że tak późno przyno= 
szę, ale dużo tego było, dopiero wieczorem skończyłam 
prasować. 

Kalina sprawdziła rachun 
wyraz jej twarzy: coś nie co; 
bąkiwano o zaręczy 
piero! Dwa t 

Nagłe objawienie olśniło kobie 
wać? Taka s iwa w tej chw 
wodzenia coś nie coś zechce ndz 
samo ona trzymaiaby Jana w 
wiałaby się wyjawienia pe 
życia Adamowi, ale z gó jy na chłopaka. 

— Matce zawdzięczasz wszystko, masz milczeć 
i wdzięcznym być — mówiłaby jemu przy każdej okazji. 

Kalina odłożyła rachunek, wyjęła z woreczka pienią- 
dze. 

— Panienko — pochyliła się znowu do ręki jej Du- 
dzina — ja taką mam do pani prośbę... 

Zaczęła pochlipywać, końcem ciepłej chusty oczy 
otarła. 

— U nas to taka bie 
łaski panienki, prosić 

— Czego pani ch 

— Wcale na sz 
— takiej o jeszcze 
złość. 

— Proszę pa g 
na dyrektora, zna a panienki, poprosić o posa- 
dẹ wożnego w banku dla mego Janka? Taki szmat cza- 
su gryzie się to, obija bez żadnej pracy po świecie... 

(d. c. n.) 


milnym powitała Kalinę. 


Dudzina pilnie śledziła 
zała od służby. Prze- 
rtem, To szczęście do- 


: a gdyby tak spróbo- 
i, może ze swego po- 
é innym? A przez to 
rści. Nie tylko nie oba- 
h niemiłych faktów z jej 


la, że strach, żebyteż proszę ja 


ię 
ją nagła 


yby tak pa- 
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rapanie w piątym rzędzie, 
EmMa Sensacyjny mecz == 


W cyrku wielki gwar. Afisze, LAY wyjął z kieszeni swój bilet i przyglą= 


działy sensacyjny mecz bokserski między |da mu się długo, bez żadnego rezultatu. 
| dwoma znakomitymi bokserami: Boksem i|W tej chwili skończyła się pierwsza run- 
Foksem. da. 

Fotografowie nastawiają aparaty ze Foks jakoś wytrzymał. 

wszystkich stron. Kino-operatorzy kręcą Publiczność wyje entuzjastycznie. Zno- 
korby. Już buchnęły światła. Boks już |wu rozlega się trzask licznych aparatów 
wpadł na arenę. Burzliwe oklaski, fotograficznych, 

i Za nim wpada Foks, Znowu huczne Jegomość w miękkim kapeluszu wycią 
brawa. è bilet z ręki śpiocha, przyglą- 
© Tylko w piątym rzędzie nie, wreszcie powiada, 


siedzi jego- 


mość w meloniku i smacznie śpi. Wokół — Człowieku, czyś oszalał? Przecież 
niego huczy wzburzone morze cyrkowej | to jest bilet na koncert, a nie do cyrku. 
pitbliczn zapartym oddechem 


śledzi przebieg sensacyjnego meczu. 
Oto Boks huknął Foksą prawym sierpo 
wym tak mocno, że Foks zwalił się tia zie- 
mię. 
Sędzia liczy... 
ly Przy ośmiu Foks 
dalej., 
R Publiczność szaleje... 

Tylko w piątym rzędzie siedzi jego- 
mość w meloniku i smacznie śpi 

Od czasu do czasu chrapnie nieco gło 
niej, lecz któżby tam zwracał w takiej 
chwili uwagę? 
` Nagle wzdłuż krzeseł piątego rzędu 
przeciska się z trudem jegomość w mięk- 
kim kapeluszu i zatrzymuje się przed śpio- 
chem. Łapie go za bary, potrząsa silnie i 
powiada: 


— Panle, pan siedzi na moim miejscu. 

Śpioch otwiera oczy, spogląda nieprzy 
tomnie na jegomościa w miękkim kapelu- 
/ szu i zamierza znowu usnąć, Ale tamten 
nie pozwala mu przymknąć oczu. 

Jegomość w meloniku zrywa się wresz 
cie i pyta: 

— Czego pan chce u licha? 

— Pan siedzi na moim miejscu. 

Jegomość w meloniku ztozumiał wresz 


zrywa się | walczy |  pyjąło się to w Paryżu na początku woj 


który został aresztowany za robienie ja- 
kichś tajemniczych notatek na ulicy. 

Przy wylegitymowaniu aresztowanego 
okazało się, że tajemniczym panem był we 
własnej osobie Gabriel d'Annunzio, Prze- 
prosiny, ukłony. Poeta został uwolniony 
niezwłocznie. 

„Po wyjściu d'Annunzia odzywa się ko- 
misarz do agenta policyjnego, który doko- 
nał aresztowania, 

— Niemiła historia. Przypuszczam je- 


Macie jeszcze móniaki? — zapytał Sta- 
nisław Walczyk. 

Stefan Wapiński i Jan Wiśniewski po- 
trząsnęli ponuro głowami. 

— To marnie — zasmiicię się Walczyk. 
— Golnęlibyśmy sobie jeszcze po kielon- 
ku, nie? 

— A możeby tak skąd pożyczyć? — 
wtrącił Wiśniewski. 

Ale noc była wkoło głucha. Ulica świe 
ciła pustką i nie było nawet do kogo zwró 
_.lcić się po pożyczkę. 


DZÓrM. 
WISKO M4 MOFKUŁ 


e" oświadczyny. 


z 


< 
| Us: — Jestem bardzo stary, pani jest bardzo młodą, 
czy chciałaby pami zostać moją wdówą?.. 


Dość głupców na Świecie... 


Ogłoszenie w dzienniku 


Glupców na świecie jest do licha i tro- 


| 
| falszywego złocisza, Albo wykantowałby 
| chę. Wszyscy przez nich cierpimy. Gdyby f 


go, biorąc ziarno na kredyt i nie płac: 
Każdy z nas jest taką złotodajną ki 
która obdarza kogoś cennymi jajami i dl 
tego każdy z nas jest narażony na zarżnię 
cie przez głupca, 

e państwo 
zieliście, jak wchłania kurz i 
rodzaju brudy? Nie nie zosta- 
wia, wszystko żarłocznie wchłania. 


wam dano do wyboru: z kim chcecie po- 
przestawać, z głupcem, czy z aterzy 
wybierajcie stanowczo aferzystę. Możi 
się jeszcze wów: bronić przed nim wła 
sym sprytem, macie za sobą odpowiednie 
przepisy prawa, a w każdym razie jest tu, 
uczciwa i otwarta, że tak powiem, walka 

Ale przed głupcem nic was nie obro! 
Nigdy nie wiadomo, co was czeka zę stro- 
ny durnia, Czy spadnie wam z dachu na 
głowę, czy u nacka, czy rzu 
| ci się w ramiona i uś 


odkurzacz przy 


Siedziałem na kanapie, obserwując dzia 
łanie cudownego odkurzacza, gdy przy- 
szedł znajomy i rzekł wesolo: 


Raz dyżurowałwieatrze. 
ZEMSTA AGENTA POLICYJNEGO., 


ny, Do komisariatu przyprowadzono pana, | mością. 


ECHO” 


ZŁOTE MYSLI 
o kobiecie. 


Gdyby mężczyźni słyszeli to wszystko, 
co kobiety między sobą opowiadają „na 
ucho“ — byliby stokroć zuchwalsi, 

Jeżeli masz do wyboru matkę i córkę, 
wybierz zawsze matkę, cótka może fesz- 
cze poczekać, 

„ Widziałem dużo kobiet. Były między 
nimi mądre i głupie, były ładne i brzydkie, 
były dobre i złe, były szlachetne i podte, | 
ale nie znalazłem nigdy między nimi —} 
małomównej, | 

Chcąc zachować dobre zdanie o kobi 
cie — nie żeń się z nią. 

Dla oględnej niewiasty nie ma owoców. 
zakazanych. 


dnak, że pan postępował z nim z całą uprzej 


— Oczywiście, przecież wiedziałem kto 
to jest... 
| a Po cóż więc go pan sprowadził go tu 

aj 

— Po pierwsze, aby uwolnić go od tłu- 
mi, a po drugie... to sprawa osobista... 

— Osobista? 

— A tak... Raz dyżurowałem w teatrze 
i musiałem jego sztuki wysłuchać do końca. 
Przyzna pan, że miałem prawo do zemsty. 


PRZYJEZDNY: — Hej 


tutejszą. 
— Specj 


Co jest psiakrew? — dziwił się Moj- 
żesz Gestundhajt, obcierając łysinę. — 
Deszcz pada? Ale skąd on pada? Przecież 


Poszukiwacze gotówki. 


sma Halas w NOCY» 


— Co tak stołcie, do jasnej febry, jak 
te słupy? — oburzył się Wapiński, — Ze 
brały się mortusy i nie wiedzą, jakim spo 
sobem forsę wystrzasnąć. Ruszcie, chłopa 
ki, rozumem, może się co wymyśli! 

Żadna zbawcza myśl nie przychodziła 
jednak do głowy poszukiwaczom gotówki. 
Nadomiar złego Wałczyk siadł na bruku 
i jęknąwszy: „oj doloż moja, dolo"|, za- 
lał się rzewnymi łzami. 


— Cicho Stasiu, nie płacz! — prosili 
go przyjaciele, 

Walczyk płakał coraz głośniej. Darem- 
nie koledzy obiecywali mu cukierka i intie 
przyjemności, byle się tylko uspokoił. Nic 
nie pomagało. 3 

— Trzebaby go jakoś zabawić, o wie- 
le mu coś na wątróbce leży — rzekł Wa? 
piński. — Zapiej mo, Jasiu, tak jak to ty 
potrafisz, a ja znowu będę insze stworze- 
'nia odwalał! 


Po chwili ulica rozbrzmiewałą dziwny 
mi odgłosami: 


— Kukurykull 
— Meeel 


— Miauuu 

Nadbiegł posterunkowy i zaprowadził 
przyjaciół do komisariatu, gdzie koncer- 
towali aż do białego rana, 


Sąd skazał wszystkich trzech za zakłó 
enie ciszy nocnej na'5 zlotych grzywny 
każdego. 


stkich durni, półgłówków, cymbałów i od 
rażu by się jaśniej zrobiło na świecie. I we 
selej, 


— Co robić? — biadał mój przyjaciel 
|włók? Miejscowość wilgotna, błotnista, 
| malaryczna, bez lasu, sam piach i kamień, 
wody do picia nie ma, najbliższe miasto 


,|o 297 kilometrów. 


— Siadaj przy stole i pisz ogłoszenie 
do gazet — poradziłem mu Pisze: pW 
| wilgotnej, zimnej scowości, pozbawio- 
nej 
działki pod budowę domów. Nie ma lasu, 
sam piach, glina, kamienie, Najbliższe mia 
o o 297 km. Miejscowość malarycznd, 
| brak lekarza. Metr kwadratowy 2 złote. — 
Informacje w zarządzie dóbr „Atoidi* 
adres...“ 

Rany boskiej — jęknął przyjaciel! 
— Któż zgłosi ña taką ofertę? Chyba 
tylko najostatniejszy dureń. 


— Oczywiście. Pomyśl jednak, co to 


Szubrawiec, to arytmetyka, posłuszna — Zaintrygowałem wczoraj pannę He- 
pewnym prawidiom. — Głupiec — to 10- leng: 
teria, która podlega jedynie kaprys — W jaki sposób? 
padku. Prototypem glupca jest ów dur — Powiedziałem, że w. m pana W 
z bajek dzieciiych, 4 „Paradisie" z pewną przystojną blondyn- 


- |ką. Wypytywała mnie o 


rac 


an — Kto pana prosit o to? 
tinie opodat- 


— Nikt. 
satysfakcji, żeby zaintrygować 
Pa Helena omal się nie rózplakała, 
ja nie chciałem więcej mówić o tej blon- 
Uynce 


Czy szubrawiec 
kurą? Nô: 


h za 

i a w Ponure spojrzenie moje padło na pra- 
o wiele tańsze, al się, cen |cujący odkurzacz i pomyślałem sobie, cze- 

| nej kurze dać gorszego pożywienia. Co |mu nikt nie wymyślił takiego odkurzacza 


najwyżej, wpakowałby, handlarzowi zboża dla idiotów? Wchłonąłby od razu wszy- 


chciałem pana zasypać, nie powiedziałem. | 


Powiedziałem po prostu dla / 


będzie za rozkosz. — Wszystkich głupców 
| pochłonie twoja ziemia, jak olbrzymi od- 
kurzacz, Dopiero wtedy odetchnę z ulgą! 

— Przecież oni tam powymicrają raz 
"dwa. TES ų 

— Oby jak najszybciej, Niech umiera- 
ją na zdrowie. 

— Dodam chociaż, 
bardzo przyjemny chłód. 

— Ani się waż. Napisz: „Surowa, be: 
śniezna zima, skwarne, duszne lato, 
sny nie ma nigdy, zupełny brak ro 
ści”. Gotowe? j 

— Gotowe. Ale co to jest te „Atoidi*? 


że latem jest tam 


— Otrzymałem spadek, ale na co mi ie 200 |q 


wody do picia i komunikacji, sprzedaję |: 


o wiele się nie mylę, ani jednej chmurki 
nie ma na niebiesiech. 

W tym samym czasie na balkonie pier 
wszego piętra Franciszek Mankowski du- 
sił się ze śmiechu i mówił do swej pocie- 
chy: 

— Klawo, Feluś! Akuratnie w same ły 
sinę rafiłeś, Masz cel, synku, niech cię 
kulą biją. Będziesz miał powodzenie u bab 
jak dorośniesz, one lubieją takich, co tra- 
fiają, Spróbuj no jeszcze raz! 

Mały Felus wychylił się z balkonu 1 
splunął po raz drugi. 

— Uj, cholera! — zaklat pan Gesund- 
hajt. — Jak ten tramwaj sobie nie pośpie- 
szy z przyjechaniem, to się zrobię całkiem 
mokry. Ale skąd pada, skąd? Możliwie 
być, że kapie z dachu. 

— To ci stypa! — cieszył się na bal- 
konie Mańkowski, — Wcale nie wiedzia- 
łem, Feluś że z ciebie taki fetniak, Kla- 


Monok! n 


coś dobrego zjeść? Chcielibyśmy skosztować specjalność 


alność? No, to musielibyście być bardzo gło- 
dni, bo naszą specjalnością są świece woskówe... 


Czysta wod 


uma Czyżby deszczyk 


gospodarzu, gdzie tu można 


wisz jesteś jak pragnę zdrowia. Całkieny 
tatę się wdałeś, Czekaj synuś, teraz ja 
na łeb napluję. Zobaczem, czy mi jesz: 
trohę celu z młodych lat pozostało! 

Mańkowski pochylił się i splunął si 
Czyście. Ale w tymże momencie oczy jó 
spotkały się ze wzrokiem  Gesundhaj 
który spojrzał w górę, aby się upewu 
skąd właściwie kapie. 

Łatwo sobie wyobrazić oburzenie G 
sumdhajta. Nie trudno się również dom 
Ślić, że następstwem tego oburzenia był 
przybycie policjanta i protokół. 

Na rozprawie Mańkowski starał si 
zrzucić wię ña swego synka, jednak ma 
ły Feluś$ broń się, jak lew i krzyczał, á 
tata go namawiał, 

— O co się właściwie rozchodzi, p. 
nie sędzio? — rzekł wreszcie Mańkowsk 
O te trochę śliny? Przecie to nic nie jest. 
Czysta wóda z ust, panie sędzio! 

Sąd skazał pana Mańkowskiego na ty- 
dzień aresztu. 


a stoliku, 


uuu ROZMOWA AABŻEŃS 46 o 


— Prędzej, prędzej, przez balkon do 
ogrodu! 

Jeszcze ostatni całus! 

— Jesteś szalony. Mój mąż jest już na 
schodach, 

— Karol znikł szybko, jak błyskawica, 
a w kilka chwil. później stanął w pokoju 
pan Rogalski, w całej okazałości swego 
pięciopudowego ciała. 

— Sprawiłem ci niespodziankę, Anno, 
nieprawda? — rzekł czule. Widzisz, do- 
statem od przyjaciela dwa bilety do teatru 
to załatwiłem wszelkie sprawy w biurze i 
przyszedłem cię zawiadomić. Ubierz się i 
o dziewiątej pójdziemy. 


OPTEIA EA E TEE ZODIAK 


— Przeczytaj sobie w odwrotnym po- 
rządku, 
— Hm... Wątpię, czy co z tego wyjdzie 
A jednak wyszło. Zarząd dóbr „Atoi- 
li" zasypano zgłoszeniami i pytaniami Za 
wano: „Czy rzeczywiście nie ma w po 
lasu i jeżeli nie ma, to zamawiam 40 


piachu i 
„to kupuję 70 tysięcy metrów, 
gdyż będę potrzebował piachu i kamieni 
do budowy willi, Zapytuję przy sposobno- 
ści, co oznaczać ma zwrot 


— Dobrze! — odparł z ulgą. Bogu dzię 
ki, nie nie zauważył. 

Lecz nagle stanęła, jakby wryta, 
Wzrok jej padł na stolik. Leżał tam mo- 
nokl. Ach, jaki Karol jest nieostrożny. Z0 
stawił monokl! Mąż jej zauważył go rów- 
nież. 

— W jaki sposób dostał się tu mo- 
nokl? — spytał, nadając głosowi groźny 
ton. 

— Och, muszę ci to opowiedzieć. Tt 
konieczne — zaśmiała się wymuszenie. Ak 
ta sytuacja nie była wcale komiczna. Nie 
wiedziała, jak to wytłumaczyć, W tym 
wpadł jej dobry pomysł do głowy. 

— Znasz moją przyjaciółkę, Lilę? 

— Znam! 

— A więc ona była u mnie przedtem. 
Wiesz przecież jakie ona 


Zo 


tryczne pomysły. Obecnie nosi monol 
baczę czy i mnie jest do twarzy z nim. 

o na oko. 

żył się do niej. 

10! —= wziął monokl do ręki. 
— Ale to wcale nie jest monokl, to 


szk 


Anna miata nie mądry wyraz twarzy, 
a pan Rogal wit się nad tym, Wa- 
czego małżonka opowiedziała mu histopę 
p ekscentrycznej przyjaciółce... 


„Iniejscowość | GM 


acza to przypad- 
kowej, febrycznej 


idiotka pisała: „Barda: s 
ekarskiej, X 


faktycznie, ci le e j 4 
ile mogą, a pożytku z tego nie ma żadni 
go, Cieszę się, że nie ma wody, od któr: 


tyje się. Jes 


m przyjacielowi podwy: 
ych za metr. Spi 
szla, jak po ma Prz iel odp: 


30 tysięcy złoty: 


ijteś? 


A | 


DEURE 


tam, Postanowièm 


k 
p 
| 
miewa ekscen= 
ietko od mega zegarka, które dziś z ra- 


| sa zgubiłem 
— (o? Szkielko od twego zegarka? — 


i 


CHA ZE STOLI 


Zyce Warszawy w kilku wierszach 


Ubój zwierząt rzeźnych w Warszawie 
w pierwszym kwartale rb. budżetowego wy 
każuje d y wzrost. W porówna- 
niu z analogicznym okresem põprzedzą 
cego roku blidżetow ego, ogólny ubój zwie- 
sząt rzeźnych zwiększył ię ze 132 905 szt. 
na 146880 sztuk, tj. o 10.5 procent. 

W okresie tym zauważyć się dało szcze 
gólnie silne zw. 4 og cieląt (z 
52125 do 63 500 sztuk, tj. o 21.8 proc.), 
owizny (z 207 do 250) zb tj. o 20.8 
proc.) oraz bydła rogatego (z 16098 do 
17 900 sztuk, tj, o 11.1 proc.) Ubój trzody | w 
chlewnej zwiększył się w mniejszym sto- 
pniu (z 62851 do 6400 sztuk, tj. o 1.8 
proc.) wobec znacznego ograniczenia tbo- 
ju trzody chlewnej bekonowej. 

* A w 


Równocześnie z zakończeniem roku 
szkolnego, przerwane zostały na okres wa- 
kacyjny badania na jaglicę, prowadzone na 
terenie szkół powszechnych i przedszkoli 
przez miejską służbę zdrowia. Ogółem w 
ciągu ubiegłej zimy zbadano 10 250 dzieci 
z 56 szkół powszechnych i 14 przedszkoli 
z terenu 2, 8 i 9 Ośrodka Zdrowia i Opieki. 
Na ogólną liczbę zbadanych dzieci stwier- 
dzono 0.2 procent przypadków — jaglicy, 
1.2 podejrzeń o tę chorobę oraz 2.3 proc. 
przypadków innych schorzeń ocznych. 

Badania na jaglicę wznowione zostaną 
na jesieni i przeprowadzone będą w obrę- 
bie pozostałych ośrodków. 

s+, 

W celu zapobieżenia możliwości zacho- 
rowań na dur plamisty, miejska służba zdro 
wia zwróciła ostatnio specjalną uwagę na 
domy noclegowe stolicy, przeprowadzając 
przymiisową dezynfekcję nocujących w do- 
Mu noglegowym przy u. Dzikiej nr 4. 
„Ogółem poddano przymusowej kąpieli i o- 
czyszczeniu odzieży 'w Mięjskich  Zakła- 
dach Sanitarnych przy ul. Spokojnej nr 15 
507 mężczyzn w domu przy ul. Dziki 


PIELĘGNUJCIE 


Ludzie, którzy dużo chodzą narażeni Są na gdy po powrocie do domu zanu 


różne dolegliwości, jak: odparzenia, zgru= 


„ECHO" 


SWOJE STOPY. 


stopy 


ido Nóg 


w ciepłej wódzie z domieszki 


Dienia skóry, odciski i nabrzmienia, Wszy- Jana. Po kąpieli skóra miękn Pi E ode! ski 
stkie te dolegliwości znikną natychmiast,dają się łatwo usunąć. 


Krateczhi. 


LEONTYNKA-CHOLERYN A 


„Urzędowa” awantura, 


Tlekroć moi przyjaciele czytają © zgonie 
jakiegoś 110-letniego, czy choćby stuletnie 
go starca, ciężko, a zazdrośnie wzdychają, 
nie wiedząc, że recepta na długowieczność 
kle łatwa. Nie derrerwować się! 
Spokojnie! — oto jedyne istotne lekarstwo, 
jedyny przepis na dktgie życie. Już dzisiaj 
wyobrażam sobie, jak w dniu setnej rocznie 
moich urodzin udzielać będę przedsta 
elom konkurencyjnej prasy wywiadu ira 
temat: 

„Co Szanowny Pan tobił, aby dożyć tak 
sędziwego wieku w zdrowiu, szczęściu i ża* 
chowaniu pełni sił ałkoholicznych?” 

Nie mam zresztą potrzeby czekać tak dłu 
go na udzielenie odpowiedzi na to, aczkol- 
wiek przyszłe dopiero, nie mniej jednak fra 
pujące pytanie. Mogę to uczy! nić już dzisiaj 
i zachować wycinek na przyszłość, co stano- 

wi piękny dowód mojej przenikliwości i tros 
ki o przyszłe lata, jakoteż dążności do ułat+ 
wienia moim przyszłym kolegom zawodo- 
wym z końca XX u ( a raczej począ 
ków XXI wieku). 

Wywiad ten będzie posiadał treść mniej 
więcej następującą: 

i 2 Da moi panowie i młodzi ko- 
Tedzy. tak pięknego, tak sędziwego wieku, 
dzięki stosowaniu przez całe moje życie kil- 
ku rozsądnych zasad, które możaaby ująć 
w następującą formę „Przykazań dla ama- 
torów długowieczn: Oto owe przyka- 


i niczym nie przejmuje się, gdyż 
ie się nie jeszcze nikomu nigdy 
nie pomogło. 

2) Jedz wolno i z troską 6 to, co jesz 
Jedzenie jest znacznie ważniejszą sprawą, 
niż to co w nas starają się wmówić nasze żo- 
ny. 

3) Postępuj od dnia ślubu tak, jakbyć nie 
miał żony, a unikniesz fatalnych i przyśpie 
saiyo starość skutków mał 

4) P śli lubisz i potrafisz pié, 
alkohol konserwuje, co potwierdzi 
nezciwy lekarz. 

5) Zmieniaj często kochanki, gdyż da- 
olie to złudzenie młodości. 

6) Nie łudź się nigdy odnośnie wierrtoś- 
ci kochanki i przyjaciela a unikniesz przez 
to niepotrzebnych rozczarowań. 


Potworna nienawiść do szwagra 


Sza Ukarany morderca. 


mi. Kostecki ogłuszył Burzawę motyką, po 
czym rzucił się na leżącego i wpychał mu 


Z Tarnowa donoszą; 
Zamieszkały w Jadownikach pod Tar- 
uowem 27-letni Paweł Kostecki, żywił wiel 


ką nienawiść do swego szwagra, Pawła 
tni pobił 
ę, powie 
źć będziesz ziemię”. Przy 


Burzawy, od czasu, gdy ten os 
jego matkę. Przysięgając mu zems 
“dział: „wiet g 
najbliższej okazji doszło w polu w oczach 
ludzi do sprzęczki i bójki między szwagra- 


pędziemy 
pezp płatne 


odbywaja Ie 


do ust ziemię, jednocześnie kolanami wy- 
gniótt mu z brzucha wnętrzności i na do- 
bitek kopnięciem buta rozbił mu szaszkę. 

Ža to ohydne morderstwo trybunał Są- 


Są: 


du Okręgowi ego w Tarnowie skazał zbrod= 


miarza na 4 lata v 


7) Kiedy możesz jechać samochodem — 
nie jedź tramwajem, kiedy możesz jechać 
tramwajem — nie chodź pieszo, a zacho- 
wasz siłę nóg. 

8) Nie pal migdy papierosów — kiep- 
skich. 

9) Mów zawsze, że masz więcej lat, niż w 
rzeczywistości, a każdy powie: ach, jak pan 
świetnie wygląda. To robi dobrze na samo* 
poczucie. 

10) Nie umieraj w młodości, a doczekasz 
starości. 

Ponadto mogę dodać, że nie należy zbyt 
nio przejmować się pracą, praca bowiem 
wzbogaca tylko w powieściach dla młodzie. 
ży, a pozatym niepotrzebnie wyczerpuje. 
Zresztą nikt nigdy nie zapłaci za naszą pra- 
cę tyle, ile według naszego mniemania jest 
ona warta”. 

Oto tekst klasycznego wywiadu dla mo- 
ich potomnych, który ze czcią przechowy« 
wać będę do setnej rocznicy moich urodzin. 


AWANTURA. 


Leontyrta Melczyk jest osobą z tempera» 
mentem. Stale z kimś o coś się kłóci, stale 
ma zatargi z sąsiadkami, kumoszkami, gos- 
podyalami, dozorcami domów i t. p. Kiedy- 
kolwiek gdziekolwiek zjawi się, tam awan: 
tura gotowa, osoba ta bowiem posiada nie- 
kiełznany języczek i jędzowaty charakter. 

Ostatnio Leontynka miała sprawę w pe 
wnym urzędzie, gdzie załatwiał ją urzędnik 
Józef T. Urzędnik tłumaczył Leorttynce, że 
sprawa jest w toku, że musi jeszcze kilka 
dni zaczekać, niechaj zgłosi się w przyszłym 
tygodniu, a wszystko już będzie gotowe, Le- 
ontynka nie chciała jednak słuchać, tylko 
nawymyślała szpetnie urzędnikowi, wobec 
czeko skazana została na dwa miesiące aresz 
tu, ku uciesze sąsiadów, którzy przez dwa 
miesiące będą mieli w domu miły spokój 

Jerzy Krzecki. 


RABIC-KĄCIK, 


NIEDZIELA, 5 LIPCA. 
WARSZAWA | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

1.15 Pieśń religijna w wykonaniu chóru kaszub. 


skiej Torunia 
1.20 Tańce i pi 


21 


(chór) i kspela (z Torunia) 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.15 Transmisja nabożeństwa ze Śwurzewa (przez 
Toruń). Nabożeństwo poprzedzi reportaż 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
1.45 Przegląd kulturalny 
Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa 
— poranek muzyczny (2 Łodzi) 
przyjaźń w życiu Szekspira" — 
eracki (z Krakowa) 
— transmisja z Parku Ko 


ście — pogadanka 
1500 Audycja dia wsi 
„Mąż i żona“ — komedia Al. Fredry 
20 Recital foriepienowy Józefa Turczyńskiego 
1150 Chwila Biura Studiów 
18.00 „Kochajmy się!“ — konsert rozrywkowy w 
wykonaniu małej orkiestry P. 
19.30 Tygodnik dźwiękowy 
1950 Pogadanka sktustna — z Katowie 
20.00 Program na jutro 
20.05 Fragmenty mała znanych oper — płyty 
20.40 Przegląd polityczny 
50 Dziennik wieczo: 
joj“ — wesola audycja (ze Lwowa) 


sportowe ze wszystkich 
kiego Radi 
„W letni wieczó 


orgio 


22.10 „ 
Lwowa) 

23.10 Ostatnie wiadonin: 

komunikat mieteorologiczny 
23.55 Pregrum Warszawy I 


— mdycja muzyczna (ze 


à 


ennlka wieczorne 
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Łódź, jak Raszyn, oraz 


8.35 Audycja poranna — płyty 

9.10 Odeży nie programu 

bożeństwie około g. 10.30: Płyty z Warszawy 
Scena rebotnicza* — felieton 


PONIEDZI: 
Warsza 
i inne Rozg! 


i (Raszyn) > 


Polskie 


6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka z płyt 


śni Wileńskiej 


y czasu į bejnal z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
Przerwa (programy Jokalne) 


Star 


16.00 Ken*ert v 
kowa 


16.45 „Galapag 
17.00 Muzyka tuneczna z plyt 

W przerwie: Program na jutro 
18.00 Pogolanka sportowa 


= — felieton (z Poznania) 


ni kaszubskie w wykonaniu ze. | 2 
społów kaszubskich z Wejherowa i Swarzewa | 2 


łe fest (iitrem dlo trwz 


Zanieczyszczóna krew wskutek złego funkcjono- |mowanie czynności yatroby i nerek, Dwadziestolktnie 
wania wąttoby może powodować szereg roznińitych | doświadczenia wyktzałó, że  chorobazh nm tle włeg 
dolegliwości, bóle artretyczne, łamanie w kościach. mat chronicznego zaparcia, kanye 
bóle głowy, wzdęcia odbijania, bóle w wątrubie, nie. ch, żółticzee, ariretyzmie! mu zu 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry. sklon holekinsza“ H 

i cji, plamy i wyrzuty na skórze, sklon e l SAONA 
j| Cholekinaza H. o, Warszawa, Nawy 

Świat 5 oraz apt apteczne 


przemiany 


Broszury 


nor 


Skoczek ze spadochronem 
WYWOŁAŁ PANIKĘ WSRÓD CYGARÓW. 


Z Wysokiego Maz. donoszą: ego Epadochroria 
W Wysoki mMazowieckim odbyło się uro y wiatr buja skoczkiem na wszyst- 
czyste zapo! kowanie XV Tygodnia LOPP | kie stroay, Tymczasem samolot znów nad- 
Na tę uroczystość do miasta ściągnęły obk | latuje. Od samolotu "Ridy ię j 
brzymie tłumy. Jeszcze nigdy w Wysokim | ga, trzecia i t. 
Mazowieckim nie było tak rojno; jeszcze ni-| Za ka 
zaciekawienia. Przy: | go tłumu 


gdy mie było taki 
czyną tego wszystkiego były imprezy, któ- | rozkwitnie nad skoczkiem — westehnicnie 
d Obwodu przygotował na otwarcie | ulgi wydobywa się z piersi wszystkich. " 


e Zar: 
XV Tygodnia LOPP. reaguje zebrany na lotnisku wielotysię 


„ dru 
dem, 


Największe zainteresowanie budził de | tłum, 
sant (koczków spadochronowych. Na zaim- Teros fak k kwiaty pedzone silnym n 
prowizowanym na pastwisku lotnisku zebrał lecą, bujaj i spadają. 


Nareszcie 


się 15-ty tysięczny tłum, 

Po pewnym czasie rozlegają się okrzy 
„leci, leci!” Samolot zbliża się. Już go wi- 
dać. W tym czasie zaczynają grać karabiny 
maszynowe, rozlegają się dotonacje i wybu- 
chy. To obrona czynna sprawowana przez 
wojska broni przed nalotem samolotów Wy 
sokie Mazowieckie. Pomimo rozpaczliwej o- 
brony samolot nadlatuje, robi koło mad lot- 


Maleńka yeki l 


wzbudziła litość w sercach policja: 


Z Wilna donoszą: 

Szczególną u ę rzesz, przebywają- 
cych na Placu łat m, gdzie odbywał się 
tradycyjny kiermasz Piotra i Pawła, ścią- 
gały występy wędrownego cyrku. 


ląduje na powst 
kawych pędzi, by osobiście AEST 
obejtzeć m na” z nieba. 
sylkdewił w obozie 6 
cym się w pobliżu lasu. 
ganie uciekli z obozu. 
Wszyscy skoczkowie CEA 
liwie. 


Starszy pan, jk wielkiej uciesze Mum, 
połykał pakuły, które nagle zapalały Się r 
ustach, po czym wyciągał z ust olb zymij 
dilugości kolorowe taśmy. 

Dru i cyrkowiec pozwalał się szczela 
zamknąć do „czarod lziejskiej* skrzyni, kle 
tą następnie przebijano szpadami, bez że” 
erbku dla ciała uwięzionego W 


Tłum, złożony z kilkuset osób, zwartym 
kołem otaczał kolorowe resztki dywanu, na 
którym odbywały się popisy. 

Zespół wędrownego cyrku składał się 
ze starszego mężczy: zny, trojga jego dziec 
żony i dwóch muz. 


18.10 Koncert muzyki amerykańskiej (w dzień świę. 
ta narodowego Stanów /Zjednarzonych Ameryki 
Półnóthej): 

0 Audycja żołnii 
130 Stare fraszki i nowe melodie — z Torunia 
wieczorny 
156 danka aktualna 
2 cja dla wsi 
1 
—— 


„|niej dziewczynki, wątłej blondyneczce. 
Małą demonstrowała 
styczną 

Podczas przedstawienia przecisnęły, 
przez zwarte szeregi tłumu dwie policji 
ki, główny cyrkowiec zapowie 
cio Progtmit Mala tzie w Amka 
czena poprzednimt=Występamt ziyiko. d 
mała, przykucnąwszy na br 

Zapowiadacz _ zbliżył 


akrobatykę gi 


adnego u 
skrzyni. 
Lecz clou programu był występ d-le: 


„arer 

ekal 
niej al 
it grymas bólu i niezadowę 
aźniej w świecie zmęczone d 


batki skr: 


melodie i piosenki 

jadomości sportowe 

22.00 Pięć w 
na XVI 


ków dawnej muzyki (muzyka religi 
jeku) — płyty 


obdarzył je paru s cami i dzieckt, 


23.09 Otatnie wiadomości dziennika wieczornego, | połykając łzy, rozpoczęło łamar 
u Z tlumu dały s sły szmery nieżę+ 
jak Raszyn, oraz: ZE Rozle ły się okrzyki protestż. 
nty z oper St. Moniuszki — płyty PCA iy, zezwolenia 


Kierownik cyrku twierdził, że je mh; 
lecz nie posiada chwilowo przy sobie, 

Przedstawienie zostało przerwane i c= 
ły cyrk, nie WIJĘCEAJI c muzykantów, po- 
wędrował pod © a dzielnych policjał 
tek do I Komisariatu P. P 
Tam stwierdzono, że ki 
„nazywa się Antoni Poło: 
< Cedrów Połoński pochod 
niewa, powiatu wilejskiego. 

Został on pociągnięty do odpowied 
ności sądowej za znęcanie 
kiem i za urządzanie przedsi 
zwolenia, 


kie wiadomości giełdowe 


nka aktualna 
istów 

kim po troszku ownik pt 

ki i mi 

aki z przedinieścia" ki, m 


fe aoa 


22.00 Wiadomości sportowe 


lokalne 


pea PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE KATARZ 


Aresztanciw kosti eti GR elowyc 
ma Przygoda 5-ciu uczniów, ES 


Z Kołomyi donosz. 

W Rożnowie, w powi kosowskim, 
znajduje się kolonia szkolna uczniów 
nazjum Stelana Batorego z Lublina, 
kładu, 
. Pięciu uczniów, 
aż wiet 


wie przepłynęli 
rumuński, 
niczńa rumuńska, któ: 
tłumaczenia, że nie mi: 
yć granicy, odprowadziła d 
larmerii w Ispas 
4 to uczniowie 


ttrzymała 


Ju- 
uczest 
kierownika, 


> posteruni 
umuńskini. 
Tadeusz Jeziora, He 
Góralski, Henryk Karczewski, R. 
muald liczenko, Pawet Antoni, Do chw 
gdy te słowa piszemy, uczniowie, odzi: 
tiumy kąpielowe, jduja 
gle po strcnie rumuńskiej. 


cego się 


tuż na gran cy rid 


niowie w Rybnie rozebrali 


zu, który jest rzeką 
tylko w połowie należy do Pols 


ls czarna szarańcza 


|ATAR WRON RA POLA BUZĄCZĄNZ FM 
„ POZNAN, 8. 7. — W Gniew i 
miat n 


szczyłą d tnie przeszło pół 
raków. Pies, kt ry został wypu 
lem przepędzenia tej niezw 
został tak pokłuty dziobami, że musiał u 


kać z pola. Wrony przepędzono dopieg 
jami. 


OD: 


morgi bu- 


pad ny 
g0 z tamtejs 
spełna pół ge 


którą oblicza 


mW jągu nie- 
chmarą wron 
J0 sztuk, zni- 


na około 2i 


SZ.) 


Wapółży 


zmiernie tru 


ie towarzyskie jest rzeczą nie- 
ną i wymaga od mas ciągłej 


Są panie, którym jeszcze żadna znajoma nie 
przypadła do gustu; ta jest za mało wy- 
y punkt widze- 
nia, ta jest zbyt przewidująca, ta znów cią- 
le widzi jakieś plamy u biźwich. A już 
stateczny wyrok wyda na siebie Bogu du- 
ha winna znajoma, jeśli owej grymać 
ymi na ulicy nie zauważy i nie ukłoni « 
jej z szacunkiem i słodkim uśmiechem. Co 
się wówczas dzieje, to strach! Całkowita 
degradacja niewirmej ofiary tzw. współży 
cia towarzyskiego. Że to każdemu się już 
dzisiaj zdaje, iż na ulicy nie potrzeba po- 


ekawość musi mieć swoje granice 


Panie „obrażalskie“. 


CZEGO WYMAG» AULTURA TOWARZYSKĄ? ma: 


i Nie wystarczy bowiem mieć dużo dobrych | 
stkich miłych słów, które ta sama osoba wy- 


powiedziała przy innej okazji. 


Wszystko to razem jest niebezpieczne, 


gdyż może przerodz 


w manię prześladowczą. Lepiej kierow 


dol 


wol 


łącznie tam, gdzie stała 
ię ona faktem o å 

Kultura tow 
brych manier t 


|wywał się na nie 
„bowiem nawet po licznych i dobrych dro- 
| gach nie będziem 


się u osób nerwowych 


» į dobrego serca, 7 
ać się 


i dobrym humorem, a chęć c 


Minowiec „Gryf 


=m Gdyby 


IE LENGEN 


Uporządkowani ruchu na naszych dri 
gach jest niemniej ważnym zadaniem, n 
rozbudowa i utrzymywanie samych dróg. 


dróg, ale trzeba również, aby na drogach 
tych partował porządek, aby każdy zacho- 
tak, jak należy. Inaczej 


mogli bezpiecznie i swo- 
bodnie się poruszać, będziemy  potosili 
wciąż wielkie st wskutek wypadków dro 
gowych oraz wskutek trudności w szybkim 
i sprawaym przewozie. 

To, co się dziś dzieje na naszych dro- 
gach, musi budzić poważną traskę u wszy- 
stkich, którzy się nad tym zastanawiają i ro- 
zumieją, że mogłoby być znacznie lepiej, 
gdyby ludność nie lekceważyła przepisów 
ruchu. Napewno wówczas nie byłoby tyle 


ludnoś 


LA 


nych w uświadamianiu ludmo: 
że nie zdającej sobie sprawy, 
pod każdym względem skutki pocią 
bą brak dyscypliny o ruchu drogowym. 
Wdzięczna rola przypada tu udziale 
zwłaszcza nanczycielstwu szkół powszech= 
nych i średnich na krórego barkach spo- 
czywa ciężki, a jednak wzniosły obowiązek 
wyrabiania u młodzieży pełrowartościowych 
obywateli kraju. Powinno ono poświęcić pe 
wną ilość czasu na uświadamianie młodzie- 
ży o konieczności: bezwzględnego stosowa- 
nia się do prawideł ruchu drogowego. Jest 
to tym więcej nieodzowne, że młod za- 
pełriająca dziś nasze szkoły, doczeka nie- 
wątpliwie okresu silnego rozwoju ruchu 
zmotoryzowanego, co będzie wymagało od 
obywateli specjalnej dyscypliny į wyrobie- 
nia w czasie znajdowania się na drogach pu- 


groźnych wypadków, o których wciąż sły- | blicznych. 
, mie byłoby wreszcie tyle strat pie- W akcji tej powinny wziąć również u- 
niężnych, które stale ponosimy. dział zarządy gmin i gromad, jak również 
Wszyscy obywatele, jeżdżący i chodzący | wszelkie organizacje społeczne, — zwłasz. 
po drogach publicznych, powinni zrozumieć | cza pracujące wśród młodzieży. Dalej Zwią- 
konieczność położenia kresu anarchii dro- | zek Strzelecki i inne organizacje prz 
gowej w Polsce, która może wywołać ujem- | sobienia wojskowego, wszelkie organi. 
ne mniemanie wśród przybyszów z zagrani- | rolnicze, tak męskie jak i żeńskie, zw 
cy o poziomie kultury i karności naszego | rzemieślnicze i robotn oraz organizacje 
narodu. Ludzie dobrej woli, którzy prze- | młodzieży miejskiej i wiejskiej . 
świadczeni są jnż o tej konieczności, powin: | Jeżeli każdy z nas wykoma tę pracę we- 
mi współdziałać z akcją czynników powoła- | dle swych możliwości, przyczyni się niewąt: 
pliwie do usunięcia jednego z najbardziej 
ujemnych objawów naszego życia, dającego 


mnawać znajomych. Tymczsem kobiety śpie 
azące do miasta, zaaferowane zakupami, nie 
hajj czasu na to, aby przyjrzeć się każde- 
| osobna, wyszukiwać wzrokiem znajo- 
im się ukłonić, pogadać czy po- 


ie „obrażalskie” nawet nie zdają 
z tego, ile swoim sposobem 
genia do spraw towarzyskich, przy- 
mym kłopotów. 

ba zaraz osądzać ludzi z pozo- 
im wyda się ostatęgzny sąd, nale» 
do faktów nietylko z własnego 


kenia złe świadectwo poziomowi kultury w naszym 
Ę Š kraju. 
i > mę W czasie „Dni Morza“  zamieściliśm duk i $ 
bdzowrt: bices ść, - „ ly reprodukcję ścigacza oraz kilka polskich Zam. 
zowita kobieca ciekawość, nie: kontrtorpedowców, dzięki czemu łodzianie mieli możność zapoznać się z Jea Beo, WA NIE USUW. | 0 Era eos orz O O A | 
Li SUWAJI k 


agresywna sprawia, że dużo pań, 
ałyby znlaleźć odpowiednie towa 
agle zaczyna unikać ową pełną 
i, ciekawości kol 
Bi opowiadać o swoim 


naszej marynarki wojennej. Zainicjowana przez Okręg Łódzki L.M. i K. zbiórka na 
„Ścigacza Łódzkiego* wykazała wysoki stopień ofiarności naszego społeczeństwa, 
Jeśli dotychczas z przyczyn od siebie niezależnych nie złożyłeś ofiary na konto P.K.0, 
42008 (na ścigacza) — czyń to zaraz, gdyż w wyścigu miast polskich na rzecz 
dozbrojenia naszej marynarki wojennej — Łódź pragnie zająć jedno z czołowych 


ZNACZNY WZROST WKŁADÓW 
W P.K.O. W CZERWCU. 


Czerwiec przyniósł znaczny wzrost 
wkładów oszczędnościowych w PKO., wy< 


PUDEŁKO 5 SZTUK — 1 ZŁ. 


V go troskach materialnych i p 
eista’! Epei słosśneko ad miejsc. Zdjęcie nasze przedstawia minowiec „Gryf”. „ŻĄDAĆ W_APTEKACH I SKŁADACH APT] noszą przeszło 12 milionów złotych: Ró 
że ycie prywatne bynajmniej nie jest te- wnież stale wzrastająca liczbą: książeczek 


oszczędnościowych powiększyła się w ty:* 
miesiącu o dalsze 49.800. Ogólna liczba 


mawn do rozmów towarzyskich, — Nieste- 
ty t niebezpieczną granicę panie tak czę- S t || ą 
i mutne, lecz prawdziwe.ks: s sioni 


rzady Fl mb wobec 2.920.000 na koniec ub. r. 

Jeśli idziemy do przyjaciółki i nie zastaje- | EO R RET FIA T 

jap pikogo p dzieci lub atotgooj, nie 

trzeba zaraz ko. lować, i ia i T 

ka nec Ks poniesc e 3 Nigdy nie jest za późno 
J i] a i 

E ae nor jep ar należa uparcie do siałych idlienicehk Paryża. =m myśleć o zdrowiu, tym bardziej 


a cierpisz na chorobę: NE= 
À, 


SA Ada Hojna gta: > Szeregi POW ażnych odbiorców wyrocz- | ktowaua przez najlepszych syroyników, Wobec tego rodzaju wyzysku drobne- Kas Ara ała NOK 
By "nikogo Pa p: dla Jest ni mody — I aryża — maleją coraz bar- wykonana w luksusowych pracowniach. [go rzemiosła, które właściwie podtrzymu- ZŁEJ. PRZEMIANY MATERII 
sii Raw dłuta RZL sy |dziej. Jak to jiz często wspominaliśfhy —| Tymczasem, jak donosi prasa .: „Piękny |je swą pracą owe wielkie i sławne firmy, na bóle artretyczne czy poda= 
o przewińę”popełniła, torjeszóze nie Niemcy*r Włóchysprzesłały zupełńiefimpor | model ski paryskiej, sprzedawanej w na | często dochodzi: do strajków, Fatalna pòs) geyczme Wzdęcia: brzucha, vd- 


ti zbrodnia, aby się na nią obrażać, zry- | to h b 
DRY ) wać kosztowne modele francuskie. Dzię- | gazyna a Champs Elysée 5 jydaje już owoce i i n bijanje sie lub skłonność „do 
e cuskie. Dz azynach na Champs Elysée za cenę 500|podarka wydaje już owoce i obecnie Fran obstrukcji, NEI że nigdy nie będzie 


w stosunki towarzyskie. T) jpi i ; x ha 
wóle tę myśl ki Raz ki rozumnym zarz lzeniom władz zabro- | fr zostaje wykonany w całości przez |cja, aby utrzymać prym w dziedzinie mo | za późno, o ile używać będziesz ziół moczo- 
my p pi niono sprowadz graniczną konfekcję | krawcową domową, która otrzymuje tylko | dy, a nie mając odpowiednich ludzi, zmu penyen „DIUROL“ Gąseckiego, które zapo- 


z 


Sie zain każdy ma prawo do kilku | zwłaszcza najdrożsą, skutkiem czego mi- |50 fres, za swoją pracę. szona jest sprowadzać różnego rodzaju | biegaja gromadzeniu się kwasu moczowego 
chl całkowitego spokoju. Widać, że te PANTA sk ted PRM 4 PERET S É 2. n i innych szkodliwych dla zdrowi a substancji 
Wy bycia towarzyskiego gnękią le tylko iony lirów czy marek pozostają w kraju a Przeciętny zarobek krawcowej domo- | konfekcję... z Ameryki. zatruwających organizm. — D. eszcze kūp 

kd szeregi niedocenionych artystów i rzemie-|wej, która nie tylko szyje, dekoruje, wy- Tak oto jak wszędzie zresztą, gdzie pa | pudełeczko ziół „DIUROL* AA iego, a 


x bo i amerykańskie gazety polskie wy- ich 
h ie 


śln 


ów znalazły pole do popisu we włas na gustowne pomysły, ale nadto | nuje wyzysk pracy i płacy, rozproszona w | przekonasz się o dodatnich skutk 


yiadają się na ten temat. h M k i 

Ot EE " E nym kraju. musi aru dostarczyć na miejsce i to w | drobnym chałupnictwie, pozostaje większa działania, zalecać będziesz swym anaomymi 
ło co pisze „Dziennik Związkowy”: Nawet tak bardzo snobistyczna Ame- [stanie już gotowym do sprzedaży wynosi |część owej przesławnej i drogiej w zaku- Sposob uzycia ma goskowania -— Okxyginal- 

Współżycie z ludźmi wymaga nie tylko [ryka ieki wła | i z 3 + APR N h 8 ne ziołą „DIUROL“ Gąseckiego (z kogut- 
PZ. O ryka, dzięki władzy mad filmem, populary- |na godzinę 3.50 czyli mniej więcej 125 — |pie mody pary ej. kiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 

rymywania stosunków towarzyskich, ale |zuje własną modę na świat cały. franków tygodniowo, a poszczególna suk- 4 k 

te pożegna charakteru, aby stosunki Parę zdolnych rysowników projektuje |nia sprzedawaną w magazynie za cenę 

ie zwały się i nie przeradzały się w go- | indywidualną w kroju i kolorze garderobę | t65 — 185 franków, przynosi jej wytwór- 


BASIĘ epokój intrygi, czy plotki. |dlą aktorek hollywoodzkich, które następ- |czyni 
4, onak oianean miezręcz- | nje z wdziękiem prezentują ją na ekranie. 
ć WY uj, ye R sa i Tylko Polska należy uparcie do sta- 
H nio n zwrócić na nie u: |jycj klientów paryskich. Nasze modnisie 
rbd asi się o tym wyrazie, | fje mogą jakoś wykrz z siebie poczu- 
yie przypadkowym, a zapomina Wszy cja EEE względem własnej ojczyzny 
któreby zmusiło je do bezwzględnej uinoś- 
ci do tego ws ea co polskie. 
czas niebywałe bezpłatnie! Na wielkich wystawach mody w War- 
Pia Życia Jasnowidza Prof. Dżami zaanga- |Szawie największe poruszenie wśród niezli 
RłowaDalekiego Wschodu feno- czonych tłumów zgromadzonych pań wy- 
menmieomylne Medium, przy woliija. zawsze te-kreacie które R 
Mubfxtórego Prof. D ołują zawsze te kreacje, które zapowia- 
e każdego we wszystkich spra. dane są jako „ostatni krzyk paryski, do- 
ch najdokładni Prof. Dżami, piero co sprowadzony do kraju“. Sama na 
je się na pełnowartościowym klejka sławnej firmy francuskiej jest już 
ierdzeniu nigdy nieomylnego Me- EYE r 
wyrocznią i suknia, która doprawdy nie 
est ani praktyczna ani ładna, oszacowana 


sow Likwidacja strajku w cegielniach 
Robotnicy przystąpią w poniedziałek do pracy. 


Łódź, dnia 3 lipca. Na wczorajszej konferen|j przerwa w zatrudnieniu wynosiła ponad trzy 
cji w inspektoracie pracy osiągnięto porozumie- | miesiące. Związki Zawodowe powiadomiły In- 
nie w sprawie unormowania warunków płacy i| spekcję Pracy, która wszczęła kroki intenwen 
pracy w przemyśle ceramicznym. cyjne. Okazało się że firma do okresu unieru- 

Właściciele cegielni zgodzili się podpisać u-|chomienia fabryki wliczyła czas urlopów róbot- 
mowę na warunkach obowiązujących w roku u- |niczych, co jest sprzeczne z obowiązującymi 
biegłym. Płace według tej umowy określone zo | przepisami, 
stały na zł. 7.75 od tysiąca cegieł. 

W związku z tym strajk robotników cegiel 
ni w Łodzi i okolicy*został zukwidowany, W po 


Inspektor pracy przyznał słuszność robotni- 
kom, uważając że mają prawo do urlopu w 
roku obecnym. Wobec oporu firmy sprawa 
ek robotnicy przystąpią do normalnej oprze się o Okręgowego Inspektora Pracy — 
względnie nawet o Ministerstwo Opieki Społecz 


nied: 


um, wybierze każdemu szczęśliwe numery i gw 
O ile według obliczeń kabalisty- 


ma nastąpić, |zostaje z miejsca za „cud mody“. P Ę JĄ nej. 
pa be e Ra Ten bezkrytyczny sposób  chwalenia W PRZYSZŁYM TYGODNIU 
ka vi w Twoim imio wszystkiego co zagraniczne sprawia, że ta Wczoraj miała się odbyć w Ozorkowie kon- CZY STRAJK BĘDZIE WZMOŻONY? 
Zazo, datę urodzenia i nadeślij 1 złoty znaczk ki bogaty w talenty naród polski nie stwo ferencja w sprawie likwidacji zatargu w Schlóes Inspektora pracy 13 obwodu zwołał ha po 


serowskiej Manufakturze powstałego jak wlado |niędzjałek 4 lipca ostatnią konferencję w spra 
mo na skutek przejścia przez firmę na 4-kros= | wie podpisania umowy dla browarów. Robotni 
nowy system pracy. } cy ich jak donosi zali pracę warun- 

Do rozmów nie doszło gdyż jedna ze stron | kowo, O i'e właściciele browarów (Anstadta, 
nie zdołała zaopatrzyć się w pełnomocnictwa, | B_cja Kejlich, Gustawa Keilicha i innych) nie 
konieczne dla podejmowania ostatecznych decy | zechcą podpisać układu na konferencji ponie- 
zy. Inspektor pracy zwołą wobec tego konie | gziakowej, strajk robotników będzie wzmożony 
rencję na przyszły tydzień, 


Sa porto, a znajdziesz klucz, którym otworzys 
je wrota b; + 3 i skiej 
we, choroby, milowe, kradseże, zakopane skars | MÌ kobiecej ani męskiej. i 
odnalezienie zaginionych osób będą przez Me- Nawet maleńkie Węg: ządzają co 
| > fenomen świata ustalone. —  Adresdwać: | pewien czas sławne już w świecie rew 
R ŻYCIA" Prof. DŻAMI, KRAKÓW, |najnowszych iasonów mody kobiecej opar 
H te na motywach dawnych strojów narodo- 

wych. 

Polskie stroje narodowe zawsze wywo 
RYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY ływały szczery podziw u obcych i dzisiaj 


99 |apewno nasze najnowsze modele znalaz- 
W | E D 4 A łyby odbiorców i poza granicami Polski, 
, Wszystko jednak zależne jest tylko od do 


rzył dotychczas własnej nowoczesnej mody 


W WIELUŃSKICH TARTAKACH. 
Dnia 4 lipca odbędą się w Wietunin pertra: 


SŁUSZNE STANOWISKO ROBOTNIKÓW 


W fabryce Wernera przy ulicy Wierzbowej 


4 n £ ! ; 44 powstal zatarg, około 200 robotników firmy | “tacie na temat zawarcia umowy zbiorowej s 
w Krakowie, ul. Pierackiego 14 brej woli kobiet polskich i umiejętnie prze ma tle iirlopowym dlą robotników wieluńskich tartaków. 
zyłmują KAŻE AED nowy rok szkolny | prowadzonej propagandy, A do urzeczywi Firma stanęła na stanowisku że robotnikom Dotychczasowy stan bezumowny godzi w 


w roku bieżącym ur'op się nie należy, gdyż interesy robotników. 


stnienia tego potrzeba znów pomocy rzą- 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w 
—00— 


m przy Soo adze koresposdencji. za pomocą |dOWej, opartej na tych samych zasadach, 
ych skryptów, programów |ce w Niemczech i Włoszech. Nagrody z 
najlepsze szkice, wykonane modele i dla 
firm, które wyłącznie prowadzą pol 
lety — byłyby na pewno najlepszą zachę- 
gimn nowego ustroju. | tą qo dalszej intensywnej pracy w tym kie 
Uisniowie, ja WE runku 
co miesiac oprócz € erja Paniom tak bezapelacyjnie zakocha- 
Jadto obov e 3 a. [nym we wszystkim co paryskie zdaje się 


18 kot ywa: zapewite, że każda sukienka jest tam proje k 


cego. 
3). z zakresu T. į IT, klasy 


Torny brzuszny 
aa jesi chorobą brudnych rats? 
Myjcie ręce przed każdym jedzeniem 


Skacz 


— z NA 


Skutki polityki oszczętćnościowej. | 


KOLEJARZE PRZECIĄŻENI PRACĄ. 


© U$UR.ĘCIE ZBĘORYCH CZYKAOŚCI, 


Nieraz już wskazywaiiśmy na fatalne 
skutki poprzednio prowadzonej przez sze- 
reg lat polityki oszczędnościowej, wyraża- 
jącej się m. i. w redukowaniu personelu 
w urzędach państwowych. Bardziej może, 
niż w innych dziedzinach pracy państwa, 
skutki tej polityki dają się odczuć w na-|się należycie z obowiązków, zwłaszcza, że 
szym kolejnictwie, Poza złym stanem, a naj oskarżona przy odbiorze tej depeszy zastą- 
wet brakiem odpowiednich urządzeń tech- | piła koleżankę i w, pośpiechu zapisała myl- 
nicznych i wagonów, koleje polskie coraz nie treść telegramu. i 
bardziej zaczynają odczuwać brak dosta- Tén wyrok sądowy jest jednym z licz- 
tecznej ilości sił kwalifikowanych. nyćh obrazów pracy kolejarzy i dowodzi 
W miarę poprawy koniunktury gospo- |ich przeciążenia. Wypadki podobnego prze 
darczej wzmogły się również i kę) ciążenia pracą spotyka się w służbie kole- 
kolejowe, a tę zwiększoną pracę P. K, P.|jowej niemal na każdym posterunku. Nie- 
wykonuje tą kępa. a bej r co Hr A różne Błędy i omyłki, ale n 
w latach najcięższego kryzysu, Nic zatem | ile nie iągają za sobą poważniejszyc 
i Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji Twas N praec aleg ole owi wprost skutków, ala dochodzą one do wiadomości 


Spee. PM | PETRYKRIEWICZ || owi ków o wasia przeci |--Nie ao 


Nie mówiąc już o innych warunkach 
ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr, 9. Tel, 177-09. || żenie pracy odbija się ujemnie zarówno NA | pracy kolejarza, same fakt rzeciążenia | przeciążenia pracą. 
Łódź. ul, z y y p 


s zdrowiu pracowników, jak i wynikach Sa-| syąc d > Powyższe Uw. d 

z ži 4 moj owodować i pow odują też yższe uwagi odnoszą się zresztą 
UWAGA: po „skie się chorych konieczno. 3 8 | mej kaos Człowiek przemęczony łatwiej Tone błędy i n że E pra| me tylko do kolei państwowych. I w in- 
z : TW popełnia omyłki, których następstwa mo- cowników, za które jednak pociąga się ich | nych resortach służby państwowej NH 


| Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
| krzywiemia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa 


Na przepużfiny (rmptury) mawet nażwiększ 
| majzastarzalaze wszelkiego rodzaju u mężczyza 
kobiet 1 dzieci — specjalne gumowe ortopedycz: 
ne bandaże wtrzymejące radykałmie pod gwa 
rancją każdą przepuklinę. 

Na obniżenie żołądka | trzew! specfafne. lady 
widualnie dopasiwane bandaże brzuszne, 

Na RAA kręgosłupa (zarby) prosto 
trzymacze qe ortopedyczne 

Na gruślicę kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów, 

Na plsskie bolące stopy (płźtttuss) specialne 
artopedyczne wkłódy według mości bij b 
Na żyłeki pończochy gumowe: aparaty 

ztemastyki ortepedycznoj ote. 


dził, Podstawą tak niskiego wymiaru kary 
było stwierdzenie przez sąd, że telegra! 
stki na stacji w Częstochowie są przeci 
żone pracą, bo każda obsługuje po sze: 
aparatów telegraficznych. Przy takim na- 
wale pracy nie zawsze można wywiązać 


nościami, a rozproszające tylko uwagę : 4 
zużytkowujące siły pracownika, które moż ] 
p 


naby wykorzystać w innym kierunku. 


Widzimy więc, że omawiane zagadnie- 
nie nie ogranicza się tylko do ilości per- 
sonelu, ale sięga głębiej w sam ustrój i or= 
ganizację pracy, Należy zatem przeprowa” 
dzić gruntowną zewizję obecnych metod w 
kierunku uproszczenia i usprawnienia me- 
tod pracy. Ale nie należy przeprowadzać 
żadnych prób, żadnych gwałtownych re- 
form, gdyż te tylko przysparzają nowych 
wydatków i pracy, raczej rewizja powinna 
isé w kierunku usuwania zbędn. czynności 
t naleciałości biurokratycznych. Motywy 
przedstawionego wyżej wyroku sądowego 
w sprawie katastrofy pod Częstochową 4 
groźnym memento i powinny skłonić miss 
rodajne czynniki do zapobieżenia w inte- 
resie tak pracowników jak i samej służby, 


Adii 


g4 doprowadzić nawet do katastrof. do surowej odpowiedzialności, tak mate- | cy są również przeciążeni pracą, Skutki 6- 
drown chłodzi, PINGWIN słodzi, Dla udowodnienia słuszności powyż- | rialnej Taki dyscyplinarnej, Kolej przyję-| Wentualn 


akwa Mas Raw, może nie SE groźne 
y sżych twierdzeń przytocz, znany wypa|ła wprawdzie w ostatnich dwóch latach | jak w kolejnictwie, również jednak wywie- 4 
(PINGWIN każdemu dogodzi. A dek katastrofy kolejowej pod Częstochową. około 7500 ludzi, ale liczba ta jest za mała f 


rają ujemny wpływ na życie gospodarcze | 
Przyczyną katastrofy, która na saa zwłászcza, że są to ludzie nowi, którzy do|! państwowe kraju, Wytrzymałość sił i zdro 
nie pociągnęła za sobą oflar w ludziach, | plero po kilkuletniej praktyce mogą stać| Wia człowieka mają swoje granice, których 
Sady isanie do dziennika przez telegra- | się pełnowartościowymi wyszkolonymi ko=|przekroczyć nie wolno, a siły i zdrowie 

ogółu prawie urzędników państwowych są 
już obecnie u krańców wytrzymałości. ,ů 

DEEA TEIE E A 

f POLSKIE BIURO zonzośł IA 


Krem puderi mydło |2; tyt narm do mos thermo 


ff ikio tistkę de eszy mylnej treści, a na podsta=| lejarzami. 

JU S T E N [0) 9 | wyborze rick ER gł wie 4 ipea wzezono Jeden pociąg LI mniejsze naczenie, Ka ilość w 

na drugi, Telegrafistkę, obwinioną © spo=| trudnionego personelu, dla faktu przecią 

99 aż o. sh ppup, J. KUMMER Nr rrr wodoysie lustr, s á * Częstocho- rr Pracą mA metoda pora łan t 

Are -Myra aie » wie skazał na bardzo nis! tę grzywny wiele nakłada się na pracowników obowią 

Udolikatniają 1 wyblelają cerę, Odświeżanie, niklowaśie, srobrzęsto, ckromowa- 

Z pierwsz Ost; 20 złotych, a w ostatnich dniach Sąd A; zków, bądź to zupełnie zbędnych, bądź też 

SK" js Rodak w ród hetsi Sew Tiew. frag a laer w Warszawie wyrok ten war. hrnie związanych 2 wykonywanymi czyn- 
HODNIA DLA CHORYCH gy "ULE 


cz W, m ma. 
aa SEZEdada| Maria Frankiewiczowa|w ENER YCZNIE| S. WATNICKA 
Choroby kobieco i położnictwo |priorkwu WSKA sa |". MNapiórkowskiego 65, tel. 172-33 
Sesnowa 32, 
| 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel, 101-01 i 266-50 


(Róg Lubelskiej). front I piętro 
Gus S t a taw K K 8 H HN ogiósktkieci Leczenie chorób wenerycznych $ skórnych. : te 


Wycieczka do Gi 
perdmje od m 9 do 1 wyc, 1ed Ew Rumunii 
*rzyjmuje od 3—7. Aa. i. 269-64 |Koblety 1 dzieci przyjmuje kobleta-lekarz. 
Przychodnia czynna od 9 r. do 9 w. Specjalny 
ul. "Fllsudakiogo Si, 1 51, tel. "170-03 
(A. prayimnjo od £-J0 3 0d b8 w, ne 


Dr med EDWARD REICHER | 0 kosmetyony PORADA 3 si. LEWINS ON IOWA Wycieczka do Puigarii 


Specjetinta chorób skórnych, weneryozaych | mek. 4 
POŁUDNIOWA 28, te BaS ' 1$. GA wi i Ń SHI Piotrkowska | „88, tel aż Wycieczki | 


przyjmuje od 891 rano i 


ig przyśmużę i X 3 Położnictwo i choroby kobiece ArT A E" A 
ZE WA SERCE | ataki Rynek 3 telef. 148-80 Dr moż na ŁOTWĘ | 
Dr med. H. LUBICZ | 


Ą "Bitedakiego 607 69 PA y a aga BORNSTEINOWA Wycieczki 


men ae PAULIŃA LEWI |sródmiejsiką 29i 13490 | na WEGRY 


H, . KLACZ KOWA 
pełożnietwo i choroby kebisaa 
PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 
mayjm. eodx. od 18 — 12 1 od 6 — 8 J. poł 


Doktór 


W. ŁUKOMSKI 


Specjalista chorób uszu, moza, zardła I krtanl 
POWRÓCIŁ 


Łódź, Zawadzka 3, ir, I p. tel, 190-42, 
Przyjmuje od g. 4 do 6 w. 


Speej chorób kobiecych 1 akumeria Przyjmuje od 10—12 1 


Śródmiejska 28 tel. 240-10 


przyjmujs od 12—2 1 od 4-3 wies 


Dr aT 
$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIÓTRKOWSKA 90, tel. 129-45, 
Przyjmuje od 8 —2 I od 6—9 wi 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr med. 
H GUTSTADT 


DOKTO Aknszer „ ginekolog 


IGNACY PIECHOWICZ Zachodnia 66 "tel. 129-52 | ZAOSZCZĘDZISZ 


SOBIE 
TROSKi 


Mkusióa 1 choroby Kobiece Przyjmuje od godziny 10—12 1 6-7 wieczorem 


Mikołaj BORNSTEIN 


przeprowadzi? się na 


ehn s (A Prywatna ol. Sródmiejska 20 tel. 107-79 : | «ŁopoTów. | | 
Piętrkoska 292 4.2535, Ginekologitzna mrm u LLY HOFMANN || wyc: | | 


W. niedziele 1 święte od 9—11 rano 


ZGIERSKA 24 


Dr, Praport 
10— 1 


Choroby wewnętrzne i dzieci ŚR WY sk JEDENIE | 
przyjmuje od godz. 4—5 po poł. f: Y! „O LL P 


s 
Dr Klinger 
Spec. omenet sokønalaych 1 skór GUM. | 
nych (włosów) przeprowadził się na ul- z 3 ` 
PATENT FRANC, NR. 790.504 
PRZEJAZD 17 *isfo| Poradnia Wenerologiczna | sgen mre ua 68538; 


przyjm „od 8 — 11 í od 6 — 8 wiecz. Leczn. chor. wemerycznych, skórnych ! seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta, lekarz, OTOMANĘ, 


Dr. Feldman 
Dr Mod. A 3—6 


M. RUNDSZTA JN 
akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-34 

Przyjmuje od g, 8—40 r, I od 4—8 w. 


Kopernika tel. 189-10. 


Jerzy SUDYA 


Leśjonów ft, tel. 115-27 


e e MD CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
mas $ Dr HENRYKOWSKI 
LECZNICA CHOR: ZĘBOW i JA JAMY USTNEJ 6-50 Sierpnia 7, teki. 23). gal © Soetsista coro» macryęnyc, sóroych | ONDULACJA trwała komplet 5 zt. z gwarap 


1 geksualiych. cją, grube naturalne loczki i szerokie fale, 


przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 8, ul Trausufia © x” „Józeti, Nawrot gera, (tel. 1017954 f 


MEt dea Pogona RAA garderobę, tapczan, leżankę, 
Porada 3 "zł krzesia, stół, DD stoliki radiowe, nab 

wW. U am tanio i na dogodny: warunkach, Kiliń- 
Dr ŁUCJA MAKO ER skiego 160, Przeźdz PARĄ 


poktór SOLOWIEJCZYK 


Choroby weneryczne i skórne. 
PIOTRLKOWSKA 9 
Pyzyjmuje od 1 — 3 i od 5 — 9 wiecz, 
w niedzielę į święta od 9 12. 


H. PRUSS 


PIOTRKOWSKA 142, tel, 178,08 


Egz, od r. 1900 L E [ej z N 1 ec A c Eecanicd | 
Piotrkowska 294. Dr. Med, 


te. 122.50 (przy przyst. teamy. Pablamickich) A JEWSA z $ KI dla Psów 
2 rary dziemnie przyjmują lekarze wszystkich 
apee o 


tek, wet. M. A. Reicha, ł 


rano, od 6-9 wicz 
9.1: 


WOŁKÓWYSKI 


Bpoojalista chorób wonerycznych, seksualnych 


Lecznica „OMEGA, 


GŁÓWNA” 9, tel, 142-42, 


specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście pszerremych, skórnych | wokenalnych. : = 
1 skórnych przyjmują leksrze wo wszystkich specjąlnościach ky O TE WSA % "telefon" 150-40. Gdańska i17 
Ceg'elninna 11, Telefon 238-02 <«nabimet Dentystyczny od ria od tl-ej do S,ej wiecz. 


pr Sama" (róg EE aS 77% 


PRYWATNE KURSY kroju, bót ; i 

Dr JAK O BS o N ręcznych Marii Putowej w EC ROWERY, maszyny do szycia, wyżymaczki J 

Dr Z T R E P M A N EIE he OE ska 103, kurs kroju krawieckiego i modelowa | SVarantowane za gotówkę i za pożyczki Państ 
ieweglaci or ; 


te nia, kors bieliźniarstwa, kurs szycia i robót | VOWS, poleca firma Rędzia, Bałucki Rynek 9, 
wpeojalista chorób wenóryczych, skórnych, Szterlinga 22 tel. 17-442 | ręcznych, komplety ranne i wieczorowe, Opłaty | telefon 113-99. 


Analizy ickarskie, sastrzyki Roentgen - 
lampa kwarcowa, djatermia į t d 
PORADA 32 


Przyjmuje gd Rodz. 8 —12 i od 4 — 9 w. 
w niedziele j święta od godz. 9 — 1. 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerolegiczna 


leczenie chor. wenarycznych 1 ukórnych. 


ZAWADZKA 1, telef, 122-73 


moczopłoiowych 


s « niskie. Zapisy codziennie. Świadect: t 
ZAWADZKA ©, telefon 274-12 powrócił dzone przez Kuratorium, TA eE ETRA, ana 11 toalety ma dogodnych was 
erigani SAB r. 4 yles Poras 3 l, Przyjmuje od 8—11 r. | 042—4 1 od 6-8 w. runkach poleca fabryka ‘uster Józefa Ligockie- 
lą pań oddzielna  poczekalnja, w niedziela 1 Święta od 8-1 w południe. go, ul. Dworska 20 przy Baluckim Rynku, | 
— f i tel, 246-31. 
b. dka SERT BE maa, Przychodnia WENEROLOGICZNA |e o | 
oi" n M KLACZKO chor. weneryczne, skórne i seksualne ZAKŁAD fryzjerski, damsko-męski, kl 


Chor aszu, nosa, gardła i krtan |Specjalny gab net kosmetyczny, Czynna o 9 rano do 9 waczór robiona aparaty, tawo sprzedam. Nawrot la, Ii 


i m io płciowe: m. 29, 


zoge, 218-18 Piotrkowska 99, telef. 213-66. Panie przyjmuje kobiela iexarz 


A N OROA MANNA i 88 tel 143-63 Porada 3 zł. Jana wia vyen 1» 00 w 


najęcia. Narutowicza 128 tel, 209-11. 


Y Wagons- Lits/Cook| , 


 aóbdatgacp oli WER SOA -Dubs odka Wandei. „Neśpol YE 'Paryż-bruksela Łódź, Piotrkowska os f 


—--— zł 6509,- Tel. 170-70. 
7 Ore =" = zi" ti 


Bukareszt 
0/7 — 2 


ilr. araire 


„Dziewczyna © najpiękniejszych oczach 
Świata” wsiadła: do eleganckiego przedzia- 
łu wagonu, który miał ją przewieźć w prze 
ciągu trzech kwadransów do Birmingham. 
Otworzyła przygotowaną uprzednio książ- 
kę i pogrążyła się w lekturze, oczekując 
sygnału odjazdu. Znała tak dobrze tę krót 
ką drogę, że nawet nie było warto wyglą- 
dać+na świat Boży. 

Nagle, w ostatniej sekundzie przed ru- 
szeniem pociągu trzasnęły drzwi i do prze 
—_ działu wpadł młody, elegancki+człowiek. 

— Pani pozwoli? — zapytał uprzejinie 
siadając naprzeciw., „słodkiej Carrie“, jak 
ją nazywały pfzyjaciółki.. „Dziewczyna o 
jpiękniejszych'oczach świata" spojrzała 
wem na intruza. 
Mogłby sobie znaleźć 


inny prze- 


| dział! — mruknęła: niechętnie, zagłębiając 


się W. interesującej powieści. 
Nie minęło pięć: minut, gdy intruz otwo 
rzyłelegancką papierośnicę. 
# a ej 
— Pani zapali? 
"Carrie wzruszyła ramionami. 
DE Nie przyjmuję papierosów od nie- 
znajomych. ludzi. j 
Młody człowiek wybuchnął śmiechem. 
— Hahaha, naturalnie! Zapomniałem 
się! Ale pani jest ostrożna do przesady. 
| No, naturalnie, mógłbym podać pani zatru 
tego papierosa! Mój Boże, takić wypadki 
zdarzają się na świecie! Tam obezwładnio 
no piękną kobietę dymem, ówdzie znów 
podano komuś zatrutego cukierka! Haha, 
jaka pani ostrożna! 
Carrie nic nie odpowiedziała, pogrążo- 
na w lekturze. 
— Pani mnie nie słucha? — wybuchnął 
magle młoty człowiek. 
— Nie jestem przyzwyczajony do cze- 
goś podobnego — odparł twardo. 
| I nagle stała się rzecz dziwna. Młody 
człowiek wydobył błyskawicznym ruchem 
rewolwer z kieszeni marynarki i wycelo- 
wał w pierś Carrie, 


>. 


sq 


| R 


BJ 


Dieprzykowski 


PO iee 


— Jeżeli pani sprobuje krzyknąć, za- 
strzelę panią! 

Carrie struchlała. Obliczała szybko od 
łegłość od rączki hamulca, Tak, nie było 
gla niej raturku! 

— Jeżeli — wyszeptała pobladłymi u- 
stami — jeżeli pan chce klejnotów, to pro 
szę zabrać sobie wszystko! 

Bandyta zaśmiał się. 

— Och, nie chcę klejnotów. Chcę się 
tylko z panią zaręczyć! 

Dziewczyna wytrzeszczyła oczy. 

— Wariat? — wyszeptała bezwiednie 
półgłosem. 

Bandyta znów zaśmiał się wesoło, 

— Nie, proszę pani, ja jestem wariat. 
Założyłem się tylko z kolegami w klubie, 
że się z-panią zaręcze w przeciągu jednej 
doby. Tak, tak, to z zemsty za przyjaciół. 
No;:jest pani wcale niezłym  ptaszkiem. 
Francis dla pani popełnił samobójstwo. Ja 
mes, przepadł przy egzaminach. Ten bied- 
ny Chatterton ruszył na kraj świata z do- 
mi! Podobno przepadł gdzieś w Indochi- 
nach. Ale teraz przyszła kreska na panią! 


— Nie — nie rozumiem 
odpowiedziała Carrie. 

— Za karę, za te wszystkie odkosze 
podpisze+pani, małą karteczkę, że własno- 
wolnie zgadza się zaręczyć ze mną! 

Carrie: wybuchnęła śmiechem. 

— Jakiż z pana dzieciak! Przecież mo 
gę podpisać kartkę, a po w 
nu odwołąć wszystko i oskarżyć pana 
policji o gwałł! 

— Właśnie, właśnie — odparł młody 
człowiek, — 
podoba! Ja zaś taki byłem pewny mego 
sukcesu, że pozwoliłem sobie dać w „Ti- 
mesie mały anons o naszych zaręczy- 
nach. | 

Napastnik trzymając w prawej ręce re- 
wolwer, lewą podał Carrie arkusz gazety. 
Carrie przeczytała ogłoszenie w dziale „Ży 
cie rodzinne”. 

„Lor Melton i miss Carrie 
— zaręczeni”, 

To już trąciło swego rodzaju skanda- 
lem. Carrie powinna była dziś rano od- 
wołać ten anons, a nie uczyniła tego z te- 


w 


Mesterfiel 


go względu, że nie interesuje się gazetami. 
Ten młody człowiek jest doprawdy niebez 


zupełnie — || 


iu z wago- | 


Może pani robić co jej się ;/ 


iamiego łajdąka mieć JR] 
za męża! Puder na A ' 

marynarce, 8 powiąda, 
że to pios zawiniłi, * 


RS Prędko dawaj 
[77 rabine! 


ciągu. 
— To będzie zemsta za Jamesa, za 


Chattertona i za tylu innych, których pani 
nie przyjęła, którymi pani wzgardziła.. Ju- 
tro rankiem pani wszystko odwoła, natural 
nie. Odwoła pani każde słowo, a jednak 
posmak skandalu przylgnie do pani nazwi 
ska. Jedni uwierzą pani Mesterfield, ale w 
Anglii jest dużo ludzi, którzy właśnie uwie 
rzą lordowi Melton, — tak mnie, lordowi 
Melton, chociaż poza nazwiskiem nie po- 
siadam żadnego bogactwa, a ryzykując 
d jszy zakład zaryzykowałem resztę 
moich oszczędności. 


DZI P.K.O, Nr 42008. 


SIŁA RZECZYPOSPOLITEJ NA MORZU! 
OFIARĘ NA ŚCIGACZA. KONTO F.O,M. 
ŁÓDZKIEGO LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ W ŁO- 


Ogonek wbiegł” 
na drabinę! 


pieczny. Napastnik śmiał się w dalszym jrie nie widziała innego sposobu, jak pod- 


pisać maleńką karteczkę papieru, 
jej przez napastnika. 


podaną 


+. +. 

Wieczorem tego dnia Tord Melton sie- 
dział w swoim skromńym gabinecie i palił 
nerwowo papierosa. Nagle drzwi pokoju 
otworzyły się z trzaskiem i stanęła w nich 
miss Carrie, 

— Przeszkadzam panu? — zawołała 
od progu. 

— Bynajmniej — odpowiedział pośpie- 
sznie, 

Wówczas Carrie wydobyła z podręcz- 
nej tórebki rewolwer i wycelowała go W 


Pociąg mknął coraz prędzej. Miss Car-|głowę Meltona. 


ZŁÓŻ 
OKRĘGU 


U dienfysiy. 


Pacjent: — Co pan zamic: 
zrobić? 
Dentysta: — Wyrwać panu 
ząb przedni... 
Pacjent: — W takim razie 
może pan bez obcążek. Wszyst- 


kie są wprawiane 


porwał 
testament 
za okno! 


En 
Pobiegnę na “Nf 


dwór panie Pisprzyk 
i złapię papierek! 


— Teraz przyszła kolej na mnie! Pro- 
szę się nie poruszać i proszę nie dzwonić 
na służącego. Odprawiłam go właśnie dq 
miasta. I proszę teraz przeczytać karteczkę 
którą położyłam na stole i proszę podpisać% 
IK Jeżeli pan zechce się opierać — strze< 

ję! wl 

Melton westchnął. U 

— Cóż robić, panno Carrie! Pobiła 
mnie pani! 

— A pan myślał, że ja przegrałam? 
Że narobił pan skandalu? Nie, proszę *pa< 
na! Musimy się pobrać. Zerwane -narze- 
czeństwo robi więcej skandalu niż roz- 
wód. Pobierzemy się tedy i rozwiedziemy, 
Tak ja chcę! 

Lord Melton zerwał się pośpiesznie 
krzesła. 

— Może pani przygotowała także pa- 
stora? 

— Owszem, czeka na sąsiedniej ulicy, 
w kościele. 

— Więc jedziemy! 

— Owszem, jedziemy —- odpowiedzia« 
ła energicznie Carrie. 


Ręka w rękę młoda para udała się do 
pastora, który udzielił z satysfakcją ślubu 
nowożeńcom. Po ceremonii oboje, ręka w 
rękę udali się do mieszkania Meltona. 

— Muszę jeszcze skończyć z panem po 
rachunki, Za godzinę wyjeżdżamy w pod- 
róż poślubną. Wszystko jest przygotowa- 
tie. Po podróży poślubnej wrócimy do:Lon 
dynu i weźmiemy rozwód, 

Melton wybuchnął śmięchem. f 

— Panno Carrie, a jak się nie zgodzę 
na rozwód? > 

— Co? Nie zgodzi się 
razie, w takim razie..:! 

Carrie nie znalazła słów odpowiedzi. 

— W takim razie będziemy żyć razem 
ze sobą — dokończył Melton. 

Carrie zapłoniła się. 

— Byłoby to możliwe w jedynym wy» 
padku, gdyby pan się nie założył z kole- 
gami! — odparła szybko, 

Melton znów wybuchnął śmiechem. 

— Nie było żadnego zakładw. kocha- 


z 


pan? W takim 


nie? 

Carrie poczuła nagle na swych ustach 
gorące usta młodego człowieka. Nie opie= 
rała mu się, nie broniła, był przecież jej 
mężem. 

Tt. Rud. 


SPORT. 


$uicces mistrza świaśa 


EB STRZELANIA NA BLUGIE BYSTAN$<, 


BYDGOSZCZ, 3.7, — W trzecim dniu 11 na- 
rodowych zawodów o mistrzostwo Polski za- 
kończone zostały strzelania na długie dystanse. 


Konkurencja l. 9 wynik ogólny: pierwsze 
miejsce i mistrzostwo Po'ski ra długie dystan- 
se na r. 1988-39 zdobył mistrz Świata Majewski, 
POW Bydgoszcz, 821 pkt, drugie — Filip — 807 


EH $TAN ZDROWIA ZUZANNY LENGLEN 


PARYŻ, 37. — Jak już podaliśmy najlepsza | ciałek krwi, Dokonano kilkakrotnie 


pkt., trzecie Gajak 802 pkt. 

Konkurencja ł. 7 wynik ogólny. Pierwsze 
iejsce i mistrzostwo Polski na r. 1938-39 zdo 
była Skorupska TKK. FK. Katowice 783 pkt, 
drugie miejsce Świstojnicka 775 pkt, trzecie — 
Dubajowa 739 pkt, 


w swoim czasie tenisistka świata słynna Zuzan |transft krwią, jednak stan zdrowia tenisist- 
na Lenglen zachorowała ciężko na zanik czer- |ki irancuskiej nie uległ po'epszeniu. 


Dziś Ł.'K.S.-Ruch!.. 


EE NIŻDZIELĄ NA BOISKACH. ERZE 


„ECHO“ 


ake rezoluc 
AGR 


BYDGOSZCZ, 3.7. — Na ogólnopolskim zjeź 
dzie malarzy i lakierników w Bydgos 
chwalono jednomyślnie następujące rez 

Delegaci cechów z Warszawy, Łodzi, Pozn 
nia, Lwowa, Krakowa, Torunia, Leszna, Tucho 
fi, Nakła, Chojnic, Gniezna Inowrocławia i Sta 
rogardu uchwalaj: 

1. Przeciwstawić się noweliz: 
przemysłowej według projektu Związku 
Przemysłowo-Handlo' 

2, dążyć do stworzenia chrześcijańskich ce- 
chów przymusowych, 

3. zwrócić się do instytucyj rządowych i sa 
morządowych, by”zaniechały prowadzenią ro- 
být malarskich systemem gospodarczym, gdyż 
krzywdzi to malarzy i godzi w interesy fachu 
malarskiego. 

4. popiosić ministra przemysłu i handlu, by 
ze wzgędu na dobro rzemiosła malarskiego 
wszyscy posiadacze kart rzemieślniczych podda 
li się ezzaminowi na miejscu, oraz by zaprze- 
stano wydawać nareszcie Same karty rzemie- 


do ustawy 
Izb 


je uchwalono 


na zjeździe malarzy? EM 


lyż wydawanie takich kart pówoduie 
miosła, 

5. żądać zdawania egzaminów na czelądzi« 
ków malarskich i mistrzów na zasadzie sztuki 
wykonstej w cechach, 

6. d się corocznych sprawozdań Izb 

zych z ich działalnością na specjal- 
ebranach rzemieś'niczych, 

7. przecsięwziąć kroki celem stworzenia na 
nowo Zwązku Cechów Malarskich, który ma 
y cechu warszawskim z tym, że do 
asowego komitetu organizacyjnego wej- 
dzie jeceraście członków z Warszawy, po jed- 
nym z Bydgoszcy, Łodzi, oraz dwóch z Pozna 
nia, 

Ñ, na koszty organizacyjne uchwalono prze- 
na ręce cechu warszawskiego przez wszy- 
ie cechy po jednym złotym od członka rocz- 


yższe rrzoliicje postanowiono przesłać 
erowi Sk/aćckowskiemu i ministrowi prze- 
i handlu Romanowi. 


o00— 


Tłum nie dopuścił 
do przeprowadzenia szacunku lasu. EM 


je i siekiery, którzy groźbami zmusili członków 


_, Program imprez niedzielnych jest następu- 
jący: 


W. WARSZAWIE: 

Na boisku Polonii o godz. 17,45 — mecz li 
gowy Polonia — Wisła, 

W Alei Niepodległości — meta wyścigu 
kolarskiego do morza. Ostatni etap prowadzi 
z Kutna do Warszawy, 

Polskie Radio nadaje o godz, 2140 zbioro- 
WA audycję poświęconą propagandzie pływa- 
nia, 


W KRAJU: 

W Łodzi: mecz ligowy ŁKS — Ruch, 

W Lublinie: mecz o wejście do Ligi — U- 
nia — Legia (Warszawa). 

W Krakowie — mecz ligowy — Cracovia — 
Warszawianka. 

W Katowicach — mecz lekkoatlętyczny pań 
śląsk — Łódź i pływackie mistrzostwa Śląska, 

W. Chorzowie — mecz ligowy AKS — 
Pogoń, 

A, — mecz waterpolo Hakoah — 
W Rąbrowie Gómiczej — mecz o wejście 
do Ligi — RKS Zagłębie — Union - Touring 
(Łódź). 

W Bydgoszczy zakończenie narodowych za- 
wodów_łuczńiczych,. 7 

W Toruniu — mecz o wejście do Ligi Gryf 
— śląsk, A 


W Poznaniu — mecz ligowy Warta — 
Śmigły. 

W Wilnie — mecz o wejście do Ligi Maką- 
bi — Pogoń (Brześć), 

W Grodnie — mecz o wejście do Ligi: 
WKS Grodno — PKS Łuck, 

W Stanisławowie — mecz o wejście do Ligi 
Revera — Czarni. 

W Gdyni — międzynarodowe zawody mo- 
tocyklowe, 


ZAGRANICĄ. 
W Budapeszcie — międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy Polska — Węgry. 
W Rydze — mistrzostwa tenisowe Łotwy 
z udziałem Polaków. 
W Berlinie — mecz bokserski — Niemcy 
— Anglia, 


W ŁODZI 

Niedziela: È 

Piłka nożna, Na boisku ŁKS-u przy 
Al. Unii o godz. 17.45 mecz ligowy ŁKS 
— Ruch (W. Hajduki). O wejście do kla- 
sy A: w Piotrkowie: Concordia — KP 
Zjednoczone i w Kaliszu: KKS — KE. 

Lekkoatletyka. Na boisku TUR o godz. 
9-ej rano: mistrzostwa lekkoatletyczne 
klubów robotniczych. 


Poiska wyprawa na Spitsbergen 


wyruszyła wczoraj w podróż. 


TROMSOE, 3.7. — Polska wyprawa glacio- 
logiczka ana Spitsbergen zorganizowana przez 
polskie*Kolo polarne wyruszyło z Tromsoe 1-go 
lipca na Spitsbergen. Udział w wyprawie bio- 
rą: inż, Stefan Bernadzikiewicz — uczestnik 
poprzednich polskich wypraw polarnych na 
Spitsbergen i Grenlandię, oraz doc, dr Broni- 
sław Halicki, i Ludwik Sawicki. Ekspedycja pro 
wadzjć będzie badania nad lodowcami, ich dzia 
lalnością oraz zjawiskami zachodzącymi na 
przedpolu lodowców. 

Wyniki tych badań mają przyczynić się do 
poglębienia naszej znajomości zjawiska zlodo- 


ETMEETETTEJTTAWIOPORKAĆ Gi AD 
M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—% r. 1 £8 w. 


Zgłerska 11. Telefon 246-09., 


SKŁAD MEBLI 


Iśnacege Sącińskiego 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
z ul. Rzgowskiej 52 
na ul: BEDNĄRSKA 4, (przy Rzgowskiej), 
poleca mebłe wszelkiego rodzaju po cenach 
przystępnych. 


DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią słoneczny 
w ogrodzie ul, Racławicka nr 49, Zdrowie. 


SPRZEDAM plac ł% morgowy lub polowe, 
blisko tramwaju c. po 2000 zł, Wiadomość: ul. 
Spokojna 86, Zdrowie, 


ZGUBIONO portfel zawierający zdjęcia i me- 
frykę. Proszę o zwrot, Bdmund Gawlicki, Ru- 
ds Pabianicka, Poniatowskiego 6, 


PORZEBNI fachowcy do prac lutowniczych z 


włagymi narzędziami Zgłaszać się; fabryka, 
Poginowskiego 63, dawniej Zakątna, 


5 ZŁTRWAŁA ondulacja, grube naturalne locz 
ki. szerokie fale w zakładzie iryzjerskim „Bo- 
z law, Abramowskiego 15, teh 261-31. 


WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zi. 2,50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Kolos“ 
6-go Sierpnia Ni, 7, 
POSZURUJEMY i przesyłamy bezpłatnie: wycho- 
yrwczydl, sprzedawezynie, kelnerki, służące i t p. 
Biuro „Pośrednictwo”, Przejazd 24, tel. 257-55 

z SĘ) SĘ. żaka 


QTOMANY, garderoby, stoły, krzesła, gabinet 
orzechowy, leżanki, na dogodnych warunkach 
J. Martynowski, Pomorska 30, tel, 114-28. 


CTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze= 
sła, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta- 
nio tna dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 
Przęńdziecki. 


NA RATY ubrania i palta obstaluniowe z nal- 
lepszych towarów bielskich i tomaszowskich, 
uajlepsza-robota u Menórowskiego, Nowomiei- 
Ska 5, godź. 5--7 wiecz. 
SPRZEDAM 11 morrów ziemi wieś Grodzisko 
rod Łodzią, Wirtemość: uk Wrześnieńska 50, 
sklep spożywczy. 


wacenia podczas tzw. epoki lodowcowej, kiedy 
przeszło trzy czwarte całego obszaru Polski po 
krywał potężny płaszcz lodowca. 

Wyprawa potrwa ok. 3 miesięcy. 


ROZKŁADY JAZDY 
pociągów towarowych. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Warszawie zawiadamia, że w Składn wy- 
dawnictw przy Wydziale Handlowo-Taryfowym 
znajdują się w sprzedaży rozkłady jazdy pocią 
gów towarowych w najważniejszych komunika- 
cjach wewnętrznych i międzynarodowych obo- 
wiązujących od dnia 15.5. rb. — w cenie 3 zło 
ti 


ZGUBIONO 


w czwartek dnia 30 czerwca wieczorem portie- 
lik z fotografiami i listami. Łaskawy znalazca 
proszony jest o odniesienie na ul. Przejazd 36 
m. 6 — za nagrodą zł 10. 


Place budowiame 
w pobliżu dworca Łódź - Kaliska tramwaj 5, t 
i 14 od 500 metrów kwadratowych począwszy. 
Przewidziana zabudowa o 2-ch kondygnacjach 
do sprzedania, Wiadomość: A'fred Marks, Wi- 
gury 11, codziennie od godz. 13-14 i 18-19 
(prócz świąt i niedziel.) 


ZAGUBIONO w tramwaju nr 1 torebkę czarną 
łakierowaną zawierającą klucze, 100 przejazdo- 
we bilety tram., legitymacje Ubezpieczalni Spo 
lecznej w Łodzi i inne, Pieniądze proszę zatrzy 
mać a resztę pod adresem ul. Marszał 
kowska 24 Stei Kurkówna. 


nym sałonie fryzjerskim, Radwańską 17, 
179-68. Ceny przystępne! 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej Poř 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla ki- 
walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnasty: 
ków, czytelni itp. Zgłosze- 
ekretariat Polskiej YMCA, ul. 
60-10 w godzinach od 8—12. 


MASZYNA gabinetowa bardzo tanio do sprze: 
dania. Wiadomoś 
przy Bałuckim Rynku. 


POTRZEBNA praczka zdolna do chemicznego i 


bielizny na stałe, Limanowskiego 38, pralnia. 


MAGIEL do sprzedania Żeligowskiego 50, Ra- 


ka > ioatea = d 
SPRZEDAM plac przy ul. Czartoryskiego 14 
(przy Srebrzyńskiei) Wiadomość ul. Żeligow- 
skiego 40 (dawn. Leszno) m. 27. 


į dozoszcz. 


SYPIALNIĘ jasna, otommanę, stół, krzesła, sprze 
dam tanio przy Zgierskiej 130, Jasna 6, Niedż- 
wiecki. 


SOBCZAK Maria, ul. Brzezińska 5i 
gitymacię, wyd. z f-my IK. Poznań 


ubila le- 


CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien wie- 


czorowych. ul. Piaseczna Nr 9, m. 17 w podwó 
rzu. Stefaniakowa 


ul. Ceglana Nr 7, mieszk, 2, | 


BIAŁA, 5.7. W czasie czynności związanych 
z szacunkiem lasu prywatnego wsi Jeziorki, 
gm. Porzecze, pow. grodzieńskiego dokonywa- 
nych przez wójta gminy Fe'iksa Surowca, tech 
ników przydzielonych przez Urząd Wojewódzki 
w Białymstoku, dobranych do pracy robotników 
z Porzecza i soltysa wsi Jeziorki, przybyło na 
teren leśny ok. 50 osób, mężczyzn mieszkań- 
ców wyżej wymienionej wsi uzbrojonych w ki 


Komisji Szacunkowej do przerwania prac i 0- 
puszczenia terenu leśnego. Ody wójt gminy Su 
rowiec udał się na posterunek w Porzecze w 
celu zawiadomienia o zajściu został obrzucony 
kijami przez tłum kobiet w ilości około 150 0- 
sób. Na miejsce zajścia udał się komendant po- 
licji który zajście to zlikwidował. 


Pożar lasów w Muszynie 


Kierownik obozu harcerskiego dotkliwie poparzony 


MUSZYNA, 3.7. — W lasach, należących do 
gminy Ty'icz pod Muszyną, wybuchł onegdaj 
groźny pożar, który strawiwszy  znaczniejszą 
ilość drzewa materiałowego, złożonego w są- 
gach, przerzucił się na lasy nadleśnictwa pań- 
stwowego w Muszynie. W natychmiastowej ak- 
cji ratunkowej wzięła udział cała okoliczna lud 

— 


ność, straże ogniowe z Muszyny | Tylicza oraz 
harcerze, obozijący w Tyliczu, Pożar udało się 
zlokazować, szkody jednak są dość znaczne. 
W czasie akcji ratunkowej dotkliwych popa- 
rzeń doznał kierownik obozu harcerskiego w 
Tyliczu. Władze policyjne prowadzą dochodze- 
nia celem ustalenia przyczyn wybuchu pożaru. 


seana 


Rozmowy informacyjne na tematy 


stosunków handlowych polsko-litewskich, 


WARSZAWA, 3.7. — Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu komunikuje: w związku z notatką 
podaną przez jedną z agencyj prasowych, o ma 
jacych się rozpocząć rokowaniach o traktat 
handlowy z Litwa, wyjaśnia się, iż wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzie. Rozmowy, jakie od 


= JO 


będą się w Warszawie w połowie lipca na tema 
ty stosunków hand'owych polsko-litewskich, bę 
dą miały charakter przedwstępny i informacyj- 
ny. W związku z powyższym informacje, tyczą 
ce się składu polskiej delegacji uważać należy 
za przedwczesne. 


Rozpaczliwy czyn piekarza. 


Kronika pogotowia ratunkowego i kradzieży 


ŁÓDŹ, dnia 3 lipca. — 

W mieszkaniu przy ul. Podrzecznej 19 pozbawił 
się wczoraj życia Mojżesz Zylbering. Zylbering. jest 
właścicielem piekarni. Na skutek niepowodzeń ostat 
nich dn; piekarz postanowił rozstać się z ż. Ww 
tym cclu zażył większą ilość kwasu solnego, 
skutek czego poniósł śmierć. 


* ż «m 


na 


W nocy usiłowano dokonać kradzieży w mie 
szkaniu Okupskiej Genowefy, zamieszkałej przy ul. 
i iej 66. 

Sprawcy dostali się przez okno do mieszkania 
skąd usiłowali skraść rower wartości około 60 zł. 

Zamiar złodziejaszków nie powiódł się domow 
nikom udało się z ać jednego z nich. Okazał się 
nim Henoch Brzeziński, którego zatrzymano. 

R 2 t 


Na ulicy Rzgowskiej przejechana przez samochód 
prowadzony przez Rudolfa Edwarda (Krucza 6), 
odniosła szereg uszkodzeń ciała Aniela Parzynow- 
ska, zamieszkała przy ulicy Felsztyńskiego 12. 
Ofierze wypadku udzielił pomocy lekarz pogoto 
wia P.GK, przewożąc ją do domu. 
* * 4 


Nieznani sprawcy dokonali wczoraj napaści na 


ODWOŁANE ZEBRANIE. 

Zarząd Związku Powstańców  Wielkopol- 

skich Koło-Łódź zawiadamia swych członków, 

że ogólne zebranie członków, wyznaczone na 

| 10 lipca 1938 r. nie odbędzie się w tym termi- 
nie z powodu urlopów. 

Q następnym terminie członkowie 


zostaną 


w pobliżu największego parku 
w Łodzi, przy ul. Srebrzyńskiej, 
Solec i Jęczmiennej do 


sprzedania 


Wiadomość: Al. Kościuszki Nr 60 
m. 2 Telefon 116-42. 


PLACE NA MANI | 


Marię Skrobulską, zam. przy ul. Rokicińskiej 21. 
Skrobulskiej złemane kilka żeber. Jak zeznała ofin- 
ra sprawcą pobicia był sąsiad jej niejaki Jan Mil. 
czarek, zamieszkały przy ulicy Rokicińskiej 21. Le- 
karz pogotowia opatrzył pobitą, przewoząc ją następ 
nie do szpitala przy ul. Zagajnikowej. 

* + s 


W bójso przy ul. Dolnej odniósł szereg ran 
iłuczonych głowy i twarzy 52-letni Władysław Po- 
ty, Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia miej 
skiego. 


** * 


W zagrodzie Franciszka 
szkańca wsi Ignacew Podleśny gm. Pi 

chł pożar, który strawił zabudowania gospodarcze 
i mieszkalne. Straty wyrządzone przez ogień: wynoszą 
okolo 2 tys. zł. 


ego — ółetni Edward 
Witonia, pow. łęczyckiego. 
dg kolejową, 
splozji Wiestaw od 
rak, Edward zaś dotkliwe 
ch malców od 


do szpitala na kurację, 


60 żebraków zatrzymano 
ma ulicach Ledzi. 

W dniu 1 lipca rb. przeprowadzona zo 
{stała na ulicach Łodzi obława na żebra- 
ków. 

Zdołano zatrzymać 60 żebraków, w li 
czbie tej 35 kobiet j 25 mężczyzn. Wszyst 
kich zatrzymanych przewieziono specjalną 
karetką do zbiorni dla żebraków przy ul. 
Kątnej 10, gdzie ich ulokowano z polece- 
nia władz są ch. 

Jednoc: Łódzkie Towarzystwo 
Przeciwżebiacze apeluje do swych człon- 
ków, by zechcieli informować Towarzyst- 
wo o wypadkach żebraniny. Z Towarzyst 
wem można się komunikować codziennie 
za pośrednictwem telefonu 277-62. 


Parx w Julianowie otwarty 

Wydział Plantacyj Miejskich Zarządu 
Miejskiego w Łodzi informuje, że w dniu 
1 lipca br. został otwarty park w Juliano- 


wie dla użytku publicznego. 


Uozbrość 
PTEE AUA 


Str. 5. 


Dr. Tadeusz Dyboski 
objął urzędowanie w Z.U.$: 


WARSZAWA, 3.7. — Minister opieki spo- 
łecznej M. Kościałkowski zatwierdził w dn. 1 
bm. uchwałę komisarza Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych o powołaniu dotychczasowego dy- 
rektora departamentu ubezpieczeń społecznych 
w Ministerstwie Opieki Społecznej dr Tadeusza 


Dyboskiego na naczelnego dyrektora Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. 
W dniu wczorajszym dyr. Dyboski przejął 


urzędowanie z rąk p. o. dyrektora ZUS inż, M, 
Ponikiewskiego. 


Dziś według Pima 
poścda słoneczna. 


ŁÓDŹ, 3,7. — Przewidywany przebieg po- 
gody w dniu dzisiejszym: ną wschodzie Polski 
zachmurzenie duże, miejscami deszcze | burze. 
Wiatry najpierw umiarkowane z południa, póź 
niej umiarkowane i porywiste z zachodu, Ku 
wieczorowi rozpogodzenia. Na pozostałym ob- 
szarze pogoda słoneczna z przejściowym wzro- 
stem zachmurzenia typu  kłębiastego w ciągu 
dnia miejscami burze. Umiarkowany i porywi 
sty wiatr zachodni i północno-zachodni. Tempe 
ratura w ciągu dnia około 25 st. 


ZMIANA SIEDZIBY 
Związku Niewidomych m. Łodzi. 


Zarząd Związku Niewidomych m. Łodzi za- 
wladamia iż siedzibą dotychczasowa Związku 
Niewidomych m. Łodzi z dniem 1 lipca 1938 ro 
ku została przeniesiona z ulicy Gdańskiej 150 
na ulicę Żwirki 20, front I piętro. 

W nowym lokalu w najbiższym czasie uru 
chomione zostaną warsztaty pracy, w których 
zatrudnieni będą fachowo wyszkoleni niewido« 
mi. Utworzone zostaną następujące dzialy: ga- 
binet masażu leczniczego, spółdzielnia muzyczno= 
strolcielska, pracownia szezotkarska i toreb- 
karska. 

Sekretariat Związku jest czynny codziennie 
od godz, 9—15. 


ŚWIĄTECZNE BILETY WYCIECZKOWE 
POWROTNE. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Warszawie zawiadamia, że z ważnością do dnia 
30 września rb. wprowadza się stosowanie 
świątecznych biletów wycieczkowych powrot- 
nych na zasadach usta'onych w S 71 Taryfy 
Osobowej. Część Il i z zastosowaniem ulgi ze 
zniżką 33 proc. (tabela 6), w relacjach następu- 
jących; 

od stacyj; Łódź-Fabryczna i Kaliska do sta« 
Andrzejów, Gałkówek, Glinnik, Justynów, 
kno, Zaosie i Żakowice. 


PODZIĘKOWANIE. 


Grodzki Komitet „Dni Morza" w Łodzi skła 
da tą drogą gorące podziękowanie organizacjom 
stowarzyszeniom, związkom b, wojskowych, za 
rządom cechów, organizacjom młodzieżowym, 
wszystkim, którzy swą współpracą i udziałem 
w obchodzie przyczynili się do uświetnienia te, 
gorocznych ufoczystości „Dni. Morza”, 

Komitet Grodzki „Dni Morza 
w Łodzi. 


e: 


Co mas po pracy rozweseli? 


— Z uśmiechem na ustach 
— Legion śmiałych. 4 
EUROPA: — Kombatanci. s 
GRAND - KINO: — W cztery oczy. 
IKAR — Panowie w cylindrach. 

JAR; — Na scenie: Frontem do 
morza, na ekranie: Flip i Flap mis- 
trzowię głupoty. 

METRO: — Błękitna załoga. 

MIRAŻ; — Trójka hultajska, 
OŚWIATOWY: — I. Mały marynarz; 
Il. Zamek tajemniczy. 

PALACE: — Sekretarka jej męża. 
PRZEDWIOŚNIE: — ślepy zaułek. 
RAKIETA: — Za zasłoną. 

RIALTO: — Sherlock Holmes i Dr. 
Watson 
SŁONC. I. Mały marynarz; II, Za 
mek tajemniczy, 

STYLOWY: — Pod twoim urokiem, 
TON: — Boccaccio. 

URANIA: — Zielone pole 


TEATR POLSKI. 


é i jutro z powodu niedyspozycii p. H. 
ydłowskiej, grającej główną rolę w komedii 
„Kobieta i szmaragd”, przedstawienia tej sztuki 
zostały odwołane i teatr jest nieczynny, 

Na nadchodzący wtorek zapowiadana 
premiera komedii O 


jest 
ara Wilde'a „Brat Marnoa 


trawny” w interesującej inscenizacji dyr. M. 
Morycińskiego, z Choinacką, Dywińską, Kossow 
ską, Ludv a, Ki 


cińskim i Sipiński 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


„ Dziś o godz. 4.80 po poł. i 9-ej wiecz. pow= 
tórzenie wczorajszej premiery, znakomitej far 
znej „Dama od Maksyma” Feydeata, 
sce i opracowaniu mu: ym T. Sy- 
e iego, w pomysłowej reżyserii dyr. Z. 
Wroczyńskiego i Br. Dąbrowskiego, oraz w de 
za. 
" zdobyła sobie wstęp- 
nym bojem publicznaść premierową, która opu 
czała widownię ubawiona jak nigdy, przepó= 
dając świetnej farsie długotrwałe powodze- 


nie. 


fuiro ma ok 


Zupa jagodowa z łazankami, bitki cielę 
ce z ryżem, kompot z truskawek 


WINSZUJEMY. 


Jutro Wawrzyńcowi 
Wschód słońca 3.21. 
Zachód słońca 19.59. 
Długość dnia 16.38. 
Ubyło dnia 0.07. 


| Serdeczne p 


| 


F „Serdeczne pozdrawienia. z nad morza 
śle wasza Inka“ — taha katta z wakacyj- 
nych wywczasów wywołała wśród kole- 
gów i koleżanek biurowych podniecenie, 
zazdrość, chociażby tylko lekką, i długie 

| debaty. Szczęśliwa koleżanka ibrodzj teraz 

_w słońcu i białym nadmorskim piasku, opa 
la się na brązowo, pyszni się nowym ko- 
stiumem kąpielowym, parasolką barwną i 
bucikami. Jest miła i ładna, więc wielbicie 
Ji nie brak, Mała różowa stenotypistka sie 
dząc przy maszynie widzi tę lnkę, jak ona 
chodzi po plaży, jak flirtuje z daleka z wy 
twornym panem,a potem z tym samym tań 
czy wieczorem na dancingu. A morze hu- 

| czy, bałwany biegną, jeden za drugim, aż 
wylewają się na plażę, tuż pod nogi owej 

_ Inki... a ona miała takie śliczne buciki z 
łyka... 

Uczeń biurowy pojechał na wieś, do 
babki. Pisze kartkę ze wsi: „Morowo tu, 
krowy i świnie i kaczki są, i kury i indy- 
ki. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich 
panów i pań — Feliks". Morowo jest pew 

| nie, nie ma ani kierownika, ani naczelnika, 

| ani nikogo, sam imć pan Feliks biega po 

_ podwórzu, po ogrodzie, a babka dla takie- 
go wnuka wyciąga co najlepsze kąski, to 
naleje pełną filiżankę świeżutkiej śmietany, 
to rzodkiewek narwie czerwoniutkich z 0- 
grodu, to truskawek stawia przed nim ca- 
ły talerz, Morowo! Naturalnie. 

N My siedzimy tymczasem jeszcze w naj- 
- większej pracy po same uszy, jeszcze nam 
nad głowami mówią to i tamto, jeszcze 
szef się gniewa i podniesionym do nas mó- 
wi głosem, że nadchodzą reklamacje, że to 
i tamto nie odpowiadało klientom, jeszcze 
telefon denerwuje nas swym dzwonieniem 
wówczas, kiedy sięgamy ręką po szklankę 
herbaty. Trzeba wykonać pracę szczęśli- 
wych, urlopowanych przed nami, trzeba po 
dzielić ją na wszystkich, ona musi być wy- 
konana, wykonana skropulątnie jakby na 
świecie nie było wakacyj. Nie jest to 
łatwe, ale pocieszamy się myślą, że i dla 
nas wybije godzina wakacyj, że i my za- 
pakujemy nasze rzeczy i ruszymy w świat, 
żegnając się ze znajomymi na wesoło. 

I w domu co dnia wita nas jakaś no- 

wa kartka. Niemożliwe ile ci ludzie napo- 

dróżują. I ile napiszą na białych miejscach 

#rtki. Piszą o wszystkiiń: jakie powietrze 

mają na letnisku, ilu ludzi, jacy ludzie, pa 

nie piszą, jakie suknie noszą tam i tam, ja- 
kie jest jedzenie itp. Ale zdarzają się i o= 

„ szczędni, tak w czasie, jak i pisaniu. Przy 

jaciółka córki domu pisze: „Serdeczności... 

najszczęśliwszą Iza“, Wystarczy spojrzeć 
na stempel pocztowy, aby dowiedzieć się, 
skąd kartka jest nadana, „najszczęśliwsza 
parna Iza" zapomniała to napisać, dla niej: 
mie istnieje ani czas (daty też nie ma) ani 
miejsce, jest szczęśliwa i basta, 

Czytamy kartki i znowu dalsze Kartki 

1 tęsknimy za dniem, w którym rozpoczną 

*k nasze wakacje. Przyjdzie i on, jak 
zystko przychodzi w świecie, przyjdzie 

i minię — bo wszystko mija na ziemi, ale 


„ECHO 


ozdrowienia z nad morza. 
4 


szemy do wszystkich tych, którzy powró- 
cili już z urlopów. „Serdeczne pozdrowie- 
nia z wakacyjnych wywczasów śle wasz... 
itd.“, I ta mała kartka pozostanie wieczną 
pamiątką tych wakacyjnych dni, o których 
już naprzód tyle się marzy i myśli, kióre 


[Kartki z wywczasów. 


uum BEZTROSKIE DÄI URLOPOWICZÓW, um 


droższe są nam od wszystkich cudów świa 
ta, milsze nade wszystko, ale które nieste- 
ty nie zawsze wypadają tak, jakimi ich so 
bie człowiek wymarzył, ale ktoby tam te- 
raz o tym myślał. Tęsknimy za nimi, prag- 
niemy ich, tych cudnych dni wakacyjnych. 
000— 


EBM Para ma 


ORA 
Ar. 1 


łych stóp EM 


kosztuje wannę łez, 


Jednym z dziwacznych obyczajów, któ 
re są jakby przeniesieniem w nasze czasy 
średniowiecznych tradycji i dobrowolnych 
zniekształcanie przez/nia stóp są bardzo bolesne į barbarzyń- 


tortur jest celowe r 
Chinki nóg. Wymagają tego od nich śro: 
dowiska społeczne, które je ceniło bardzie 


w zależności od kształtu nogi. Istnieje na- 
wet specjalne przysłowie, które mówi: „że 
ja noga prędzej znajdzie drogę do szczę 


a“. Obyczaj ten nawet i teraz niezupe! 


nie jeszcze wykorzeniony, był kiedyś pow- 


DLACZEGO? 


Dlaczego piszesz o jesieni, 
skoro upaja wszystkich lato, 
kiedy świat cały w słońcu tonie, 
to-ć czekaliśmy długo na to... 


Dlaczego, powiedz, takaś smutna, 
dlaczego piszesz o wichrzysku, 
które w skowycie krew mrożącym 
za mgłą ugania się po rżysku... 


Dlaczego płaczesz w swym ogródki, 
płakać nieładnie bez przyczyny, 
na widok łez w twych oczach — pani 


zanim”miną nasze wakacje, my sami napi- 


rozpłakać mogą się jaśminy. 


Dlaczego piszesz o tym do mnie, 
kiedy me życie chęcią pała, 
dlaczego rayśl twa do mnie biegnie, 
kiedyś mnie nigdy nie widziała... 


Spójrz — jakie lato rozbawione, 
jak przy kochanku mała gejsza, 
mówisz, że jestem marzycielem, 
że twoje serce... zresztą mniejsza... 
REWWEFTUMTERAZEN TASTE ZRWTRARKOOST SKA 
KIEDY MAMY MORZE JUż, 

BEZ ŚCIGACZY ANI RUSZ! 


Przeklinać lato, jego przepych, 


wśród kwiatów tonąć w łzach, zadumie, 


wybacz mi pani obcesowość — 
tego ma dusza nie rozumie... 


Jeśli już w sobie masz sentyment, 
jeśli twe życie bez tematu, 

nie pozwól smucić się. jaśminom 
nie złorzecz nawet myślą latu. 


Lepiej się wpatrzeć w czerwień róży, 
przez łzy wypada wszystko blado, 
lepiej mieć uśmiech w swych źrenicach -- 
posłuchaj rady — pani Ado... ROM. 


szechny w państwie Żółtego Smoka. Małe 
zniekształcone stopki nazywają się poetycz 
nie złotymi liliami, ale sposoby zmniejsza 


-|skie, Jednym z najczęściei stosowanycn 
j|jest skracanie nogi już młędzy 4—6 ro- 
kiem życia i jest wyjątkowo bolesny. Prze 
de wszystkim palce u nóg oprócz wielkie- 
go podginają się do dołu tak, że dotykają 
ł | podeszwy. Następnie całą stopę mocno się 
obandażowuje wskutek czego stopa wygi- 
na się ku górze j całe ciało spoczywa na 
palcach i pięcie, Często się przy tym zda= 
rzą, że paznokcie wrastają w podeszwy, 
sprawiając małej pacjentce dodatkowe mę 
czarnie. Na ulicach często dają się słyszeć 
jęki i płacze okaleczonych dzieci. W wy- 
padku, gdy obieg krwi zostaje zatamowa- 
ny, stopy obumierają zdarza się również, 
często skurcz mięśni łydki, a nawet uda, w. 
tych wypadkach ofiary są skazane na pozo 
stawanie przez całe życie w łóżku, lecz 
nawet, gdy operacja się uda, czują się bar 
dzo niepewnie na nogach i upadają z la- 
da powodu, i 

Inna metoda polega na mocnym przy- 
wiązywaniu stopy do metalowego cylindra, 
co jest tak bolesne, że nawet chińskie przy 
słowie mówi: „para małych stóp kosztuje 
wannę łez“, j 

Do szewca znowu należy podkreślić 
efekt zmniejszonej stopy, co osiąga on 
przez specjalną formę obuwia, ' 

Według podania przypisują powstanie 
tego obyczaju ostatniemu cesarzowi z dyna 
stii Tangów, którego kochanka została wła 
śnie dlatego wyróżniona z pomiędzy dam 
haremu, że posiadała od urodzenia znie< 
kształcone stopy. Inne nie chcąc pozwolić 
się ubiec poddały się już celowo zabiego- 
wi. Inni mówią, że powstało to stąd, że by, 
ło dobrym sposobem utrzymania kobiety, 
w domu. 


PODSŁUCHANE 


URLOP. | 

- — Oto rachunek, Szef powiedział, że< 

bym nie wracał do biura:bez pieniędzy! | 

1 — Udało ci się, chłopcze! Tak długie« 

go urlopu nie będziesz miał drugi raz w 
życiu! 


U CYGANKI 

— Co mówią karty? 

— Widzę, że pozna pani bogatego pa- 
na, który się w pani zakocha į uda się z 
panią w podróż poślubną do Szwajcarii, 

— A czy karty mówią, co powie na to 
mój mąż. 


FACHOWCY. : 

Przed sądem odpowiada szofer za prze 
jechanie przechodnia. — Tłumaczy się: 

— Panie sędzio, przecież nie po raz 
pierwszy prowadziłem auto, szoferuję już 
od dziesięciu lat.. 

Poszkodowany: — Ależ i ja nie jestem 
początkującym, chodzę od przeszło czter= 
dziestu lat,..! l 
+j 


Józef. W. Przewłocki 


Człowiek 
dzisiejszy 


IE 
LL] 


Powieść nadmorska. 2 
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— Nie mogę, nie jestem na to przygotowany. 
— Szkoda. Spędzilibyś lka dni w stolicy. Ale to 
nic! Przyjedziesz do Cierpek. 


— Obiecałem, że przylecę na skrzydłach. 
— To dobrze. Zabawisz u nas, jak długo zechcesz. 
Świat tam zgoła inakszy... 


Ostatnie słowa wypowiedziała głosem tęsknym, cie- 
płym, pełnym jakiegoś namiętnego ukochania. 

Skiba nerwowo spojrzał na zegarek, gdy przechodzili 
obok latarni. 

— Za dziesięć minut nadejdzie pociąg — rzekł ner- 
wowo. 

Leszczyńska drgnęła. 

— Pocałuj mnie w usta, tylko tak mocno jak zawsze 
— ozwała się nerwowym szeptem i oparła się o niego 
piersiami. 

Na peron zaczęli wchodzić ludzie z tłumokami i wa- 
lizkami. Skiba trzymał ją w jakimś rozpaczliwym uścisku 
i całował. 

— Już puść — wyszeptała — tchu mi brak... 

— Moja tyt. 

— Nie zapomnisz mnie nigdy, chociażbyś chciał. 
A gdybyś chciał, to napisz tylko. To ci chciałam powie- 
dzieć na pożegnanie. 

Skiba milczał wzruszony. 

Na torze kolejowym od strony Gdyni ukazały się 
światła zbliżającego się pociągu. Obok zjawił się poshi- 
gacz kolejowy z walizkami i zapytał: 

— Która klasa, proszę pani? 


— Druga. 

— Czy do damskiego przedziału? 

— Tak. 

Pociąg wjechał na dworzec. Podali sobie ręce w mo- 
cnym, prawie rozpaczliwym uścisku. Nagle Leszczyńska 
przyciągnęła go ku sobie raptownym skurczem rąk i po- 
całowała prosto w usta. 

— Pamiętajże o mnie! Do widzenia! 

— l ty... 

Pomógł jej wejść do wagonu i szybko wyskoczył na 
plant, gdyż pociąg stał zaledwie minutę. Stał obok wago- 
mu, aż otworzyła okno i pociąg ruszył powoli, sapiąc ocię- 
żale. $ 

S w oknie milcząca, piękna, aż na zakręcie drogi 
zniknęła mu z oczu wraz z pociągiem. 

Ociężałym krokiem wyszedł z dworca kolejowego 
i począł iść w stronę szosy gdańskiej, do przystanku au- 
tobusów. Czarny asfalt szosy świecił po deszczu, jak po- 
lerowany. Na przystanku stała gromadka ludzi. Skiba nie 
chciał teraz widzieć nikogo, ani jechać w natłoczonym 
autobusie. Spojrzał na szosę, i ruszył krokiem spokojnym 
w stronę Gdyni. Deszcz ustał i z poza poszarpanych gó= 
nym wiatrem chmur, wyjechał księżyc. 


Powietrze było ciepłe, ale rzeżwe. Od lip rosnących 
po obu stronach drogi były upojne wonie. 

— Lipy kwitną mruknął do siebie. 

Lekki wietrzyk otrząsnął z krople dżdżu, ciepb), 
ciężkie, jak łzy. Usiłował myśleć o Leszczyńskiej, ale my- 
śli mu się rwały, jak wątłe nici pajęcze. Czuł, że dokoła 
wiruje przy nim jakieś zawroine kolisko pogmatwanych 
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wrażeń, fragmentów, okruchów myśli, strzępów czegoś, 
co było, przeminęło już i nigdy nie wróci.Przymknął po- 
wieki na chwiłę i w oczach stanęła mu Leszczyńska, jak 
żywa. Widział jej czarne oczy, węsołe i roześmiane — 
czuł na wargach gorąco jej purpurowychi ust, a na palcach 
uściski jej rąk. Podniósł obie dłonie do twarzy. Czuł na 
nich zapach jej rąk i wdychał w siebie te subtelne wonie, 
jak czar najdroższy i najmilszy. z 3 
— Odjechała... — szepnął rozmarzony. “ 


Było mu czegoś ogromnie żal i dokoła siebie czuł 
pustkę. Szedł do domu, lecz dziwił się w myślach swoich 
po co tam idzie. Wszystko mu jakoś dziwnie poszarzało 
i zmalało w oczach i w myślach. Byłby najchętniej za- 
wrócił z drogi i szedł, szedł za tym czarnym pociągiem, 
który w mroczny i mokry wieczór odjechał w. przestrzeń 
pól, łąk i lasów, hen! daleko, w nieznane. Chwilami mu 
się zdawało, że to on cały odjechał tym czarnym pocią- 
giem, a tylko strzęp jakiś, czy też cień tylko, pozostał 
i udaje doktora Skibę i maszeruje mokrą szosą w stronę 
Gdyni, nie wiadomo po co i dlaczego. 

— Coś się we mnie przeistoczyło — rzekł do siebie 
głosem chropawym i zdziwił się usłyszawszy te słowa. 
Miał wrażenie, że to nie jego głos, ale czyjś inny, jakiś 
obcy i nieznany mu zupełnie. 

Szedł krokiem coraz szybszym. Było mu gorąco, więc 
rozpiął narzutkę i zdjął kapelusz. Śpieszył teraz coraz 
bardziej, jakby ktoś na niego czekał, a on się lękał spó- 
źnienia. Dochodził do pierwszych domów gdyńskich, ma- 
jaczących czarnymi sylwetkami przy mdłym świetle lamp 
elektrycznych. Stały głuche i mroczne. Miasto już spało. 
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